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PPS zgłosiła wniosek o votum nieufności dla min. Prystara,
endecja i Ch. O. dia min. Czerwińskiego.

W A R S Z A W A , 8. 3. (w ł.) D zi­
siejsze posiedzen ie  sejm u oczek iw a­
ne było  z w iełk iem  za in te reso w a­
niem .

ja k  w iadom o od  szeregu  dn i 
spodziew ano  się bow iem  zg łoszen ia  
przez P . P. S. wniosstu o w y ro  
żense vofurn nieufności dia mi­
nistra Prystora i wniosku klubu 
narodowego o ogłoszenie ana­
logicznego wniosku przeciwko 
ministrowi Czerwińskiemu.

O  godzin ie  2-ej pop., k l_ b  P. 
P. S. pow zią ł decyzję, że w n io s-k  
swój zg łosi n a  dzisie jszem  p o sie ­
dzeniu , gdyż zd an iem  m ów ców  
tego k lu b u  o d w lek an ie  zg łoszen ia  
tego w niosku  n a raz iło b y  P . P . S. 
„na śm ieszność”.

P  oza tem  klub  naro d o w y  p o ­
w ziął uchw ałę  zg łoszenia w niosku  
o w yrażen ie votum  nieufności m i­
nistrow i C zerw ińsk iem u rów nież 
na dzisiejszem  pesied zen  u.

Z a ra z  n a  p oczą tku  o b rad  w p ły ­
n ę ły  3 w nioski: 1) w n iosek  k lu b u  
PPS. o w y rażen ie  votum  n ieu fnoś­
ci m in-strow i P rystorow i, 2) w n io ­
sek  k lubu  narodow ego  o w y ra że ­
n ie votum  nieufności m in istrow i 
C zerw ińsk iem u i 3) n ieo czek iw an y  
w n io sek  k lu b u  Ch. D. rów nież o 
w y rażen ie  votum  n ieufności m in -  
strow i C zerw ińskiem u.

Jest rzeczą  ch arak te ry sty czn ą , 
że w niosek  o w y rażen ie  votum  nie 
ufności m in istrow i P iy sto ro w i pod  
p isan y  je s t jed y n ie  p rzez  P P S . W y 
n ik a  z tego, że re sz ta  k lu b ó w  cen  
tro lew u w niosku  tego n ie poprze. 
D iategc też p rzypuszczają , że w nio  
sek  k lu b u  PPS . n ie  u zyska  w ięk­
sz o ść , choć trudno  pow iedzieć, jak  
a o  tego w niosku  u s to su n k u ją  się 
k lu b y  m niejszości. S tronn ictw a 
w cnodzące w  sk ła d  C en tro lew u 
w strzy m ają  się n ap ew n o  od g łoso­
w ania

Z g o d n ie  z a rty k u łem  5h konsty ­
tucji, w szystk ie  te w niosk i p o d d an e  
zostaną pod  g łosow anie dopiero  n a  
n as tę^ n em  posied zen iu  seim u.

Ż  kolei izba p rzy stąp iła  do d y ­
skusji n ad  p ro jek tem  u staw y  o re ­
form ie p o d atk u  przem ysłow ego. Po 
obszernym  referacie  pos. H o yńsk ie- 
go (B 8) zab ie ra li głos p rzed staw i­
ciele p raw ie  w szystk ich  ug rupow ań  
sejm ow ych. Koło żyd o w sk ie  u siło ­
w ało  p rzec iąg n ąć  dyskusję , w obec 
czego p rzy .ę to  uchw ałę , ab y  da lszą  
część dyskusji odroczyć do n as tęp ­
nego posiedzen ia . Z g ło szo n y  p ro ­
jekt, w  sp raw ie  u b ezp ieczen ia  ro­
bo tn ików  n a  starość u p ad ł, p rzy ję-

Wćika na m lm s  m o jk m ś im  
o 1800 sk rz jń  whisky

NOWY JO R K , 7. 3 A g en  ci p ro  
h ib icyjni za ję li po  gw ałtow nej w alce  
na w odach  jezio ra  Erie, s ta tek  
przem ytniczy, n a  k tórym  zn a jd o ­
w ało  się 1600 sk rzy ń  z w hisky .

P rzem yt pochodzi z K anady.
Jeden  z p rzew odn ików  zosta ł 

ciężko ranny.

to  w ięc  rezolucję, w zy w ającą  rząd  
do p rz e . s taw ien ia  sejm ow i w łasn e­
go p ro jek tu  w  tej spraw ie.

N astęp n e  p o sied zen ie  sejm u od­
b ęd z ie  się w  p ią tek , d n ia  !4 bm. 
ze w zg lędu  n a  p rzyśp ieszone  tem ­

po p rac  sena tu . P ią tk o w e  w ięc po­
siedzen ie sejm u, na k tórem  głoso­
w an e  b ęd ą  w niosk i o vo tum  n ie ­
ufności d la  cz łonków  rządu , ocze­
k iw an e  je s t z n iezw yk łem  za in te re­
sow aniem .

Obrady senatu.
W A R S Z A W A , 8. 3. (w ł.) 5 e n tn

o b rad o w ał dzisiaj n ad  budżetem  
m m isterju rn  ro ln ictw a. P o  referacie  
sen a to ra  B oguszew skiego zab ie ra li 
g łos w dyskusji b. m m . ro ln ictw a 
p. N iezaby tow sk i k tó ry  w y raz ił u- 
zn an ie  d la m in istra  Ja łty  - P o łczyń­
skiego, sen a to r R om an  i inni.

W obecnośc i p, p rezyden ta  Rzplifej 
o tw arto  3 ogó lnopo lsk i k o n g re s  budow lany

W A R S Z A W A , 8. 3. D ziś w  sali 
ko lum now ej R a tu sza  w obecności 
p a n a  p re zy d en ta  R zeczypospolite j, 
m in istrów  K w iatkow skiego  i M ata- 
k iew icza  o tw arto  trzy d n io w y  zjazd  
p rzem ysłow ców  b udow lanych .

N a z jazd  p rzy b y ło  około  700 
d e leg a tó w  i gości z p o k rew n y ch  
o rgan izacy j zag ran icą .

Im ieniem  z jazd u  p o w ita ł p rezy­
d e n ta  M ościckiego p rezes stów a

rzyszen ia  p rzem ysłow ców  bu d o ­
w lan y ch  p. H e n ry k  M artens.

In au g u racy jn e  p rzem ów ien ie  z ja ­
zdow e w ygłosił p rezes L ew ja tan a  
pos. A n d rze j W ierzb ick i.

R efe ra ty  g en e ra ln e  w ygłosili: 
p rezes izby  p rzem .-hand low ej, p. 
C zesław  -Ki&rner: „O  fin an so w an iu  
budow nictw a" i mcc. Ign. C habieł- 
ski: „Istota p rzem y słu  b u d o w lan e­
go i s to su n ek  do  P aństw a”.

Dzień 19 marca wolny od nauki.
W A R S Z A W A . 8 3. (w ł.) M ini­

s te r ośw iaty , C zerw iński, za rząd ził 
ab y  19 m arca, jak o  dz ień  im ienin  
m arsza łk a  P iłsudsk iego , w olny był 
od  zajęć, zarów no  w  szko łach  śred  
n ich  ja k  i pow szechnych .

Dwa zamachy bombowe w Jagisławji
niedaleko granicy bułgarahiej.

B IA Ł O G R Ó D , 7 .3  W czoraj w ie­
czorem  dw aj n iezn an i osobnicy  rzu  
ciii bom bę p rzed  k aw ia rn ią  Dorr.a- 
zetow icza w  m iasteczku  K riw a P a- 
lan k a , o d d alo n em  o 12 kim . od 
g ran icy  b u łgarsk ie j. Z n a jd u ją c y  się 
w  pob liżu  p o lic jan t rozpoczął za  
n im i pościg, lecz zo sta ł lekko  ra ­
n iony  p rzez u c iek a jący ch . Z a a la r ­
m ow ani strza łam i żan d arm i zaczęli 
rów nież ścigać uciekających , k tó rzy

uciekali w zd łuż  rzek i K riw a R eka 
w  k ie ru n k u  g ran icy  b u łgarsk ie j 
Pościg  n ie  w y d a ł rezu lta tów .

O koło  godz. 2-ej w  nocy  na 
brzegu  tej sam ej rzeki, n a  p rz e d ­
m ieściu  K riw ej P o lan k i w y b u ch ła  
m aszyna p iek ie lna , n ie  w y rząd za­
jąc  jed n ak  żad n y ch  szkód. D ziało  
się to d o k ład n ie  n a  drodze, k tó rą  
uciekali sp raw cy  zam achu.

Sowiety zapowiadają oderwanie Bssarabjl
od Kumunji. i

R Y G A , 8. 3. „P raw d  a ” zatn iesz 
cza obszerny  arty k u ł, gw ałtow nie  
a tak u ją cy  R um un.ę.

D ziennik  zaznacza , że rząd  
M aniu  jes t posłusznem  n arzęd z iem  
A ng lji, F ranc ji i P o lsk i i czyni u- 
s ilne p rzy g o to w an ia  do w ojny  z So­
w ietam i

O sta tn ia  konferenc ja  h ask a , zd a  
n iem  „ P ra w d y ”, z łag o d z iła  zn acz­

n ie sporne k w estje  m ięd zy  R um u- 
n ją  a W ęgram i, za b ezp iecza jąc  R u 
m unji ty ły  n a  w y p a d ek  w o jny  z 
Sow ietam i.

W  końcu a r ty k u łu  „ P ra w d a ” 
tw ierdzi, że pom im o p o p arc ia  w iel 
k ich  m ocerstw  R u m u n ja  n ie  pow ­
strzym a rew olucy jnego  p ęd u  lu d ­
ności B esarahji, k tó ra  p rzy łączy  
się  do Sow ietów .

Alak komunistów na policję berlińską.
BERLIN, 8. 3. W czoraj w ieczo­

rem  kom uniści b e rliń scy  usiłow ali 
ponow ić dem onstrac je  czw artkow e 
w e w schodniej części m iasta.

N a F ran k fu rte rs tra sse  z a s tąp ił 
d em onstran tom  drogę o d d z ia ł po­
licji. Z  tłum u  p o sy p a ł się w  stronę 
policji g rad  kam ien i, rów nocześn ie 
p ad ło  k ilk an aśc ie  strzałów . D w u 
w achm istrzów  policji odniosło  cię­

żk ie   ̂ rany , W obec czego policj&j 
rów nież uży ła  broni, i o d d a ła  do 
tłum u salw ę. Jed n ą  kob ie tę  ciężko 
ran n ą  w  b rzuch  odw ieziono  nie 
p rzy to m n ą do szp ita la , k ilku  lżej 
ran n y ch  kom unistów  zb ieg ło  w raz 
z dem onstran tam i.

P onow ne p ró b y  u tw orzen ia  p o ­
chodu z likw idow ały  p rzyw iezione 
sam ochodam i posiłk i po licyjne.

Marszałkowi Piłsudskiemu 
w hołdzie.

W IL N O , 8. 3. W  d n iu  dzisiej* 
szym  w y m aszero w a ła  do W arszaw y  
d ru ży n a  pocztow a zw iązk u  przy­
sposob ien ia  w ojskow ego, ab y  w 
d n iu  19 m arca  złożyć ho łd  m ar­
szałkow i P iłsudsk iem u, a za razem  
doręczyć dyp lom y honorow e min. 
B oernerow i i p rezesow i w a rszaw ­
skiej dyrekcji poczt i telegrafów  
inż. Ż ółkow skiem u.

Echa spraw y b ministra 
M iedzlńskiego.

W A R S Z A W A , 8. 3. (w ł.) S ąd
o b y w ate lsk i p rzy s tąp ił dzi śpo  2 ty­
godniow ej p rzerw ’e do ro zp a try w a­
n ia  sp raw y  b. m in istra  M iedzińsk ie 
go. D ziś p rzesłu ch an o  m in is tra  Bo- 
e rnera . W yrok  w  tej sp raw ie  spo­
d ziew an y  je s t w  najb liższy ch  d n iach

Sirajk powszechny 
w Indiach.

LO N D Y N , 7. 3, Z  B om baju  d o ­
noszą, że w ice kró l Indyj po lecił 
uw ięzić  pom ocnika G h an d ieg o  
P ate la .

D ow iedziaw szy  się o tern, G h an d i 
og łosił w ezw anie  do zupełnego  za ­
n iech a n ia  p racy  w  dn iu  ju trze j­
szym .

Dziś ciepło i pogodnie.
D ziś po nocnym  p rzym rozku  

ran k iem  ociep len ie , chm urno  i m gli­
sto z d robnem i n a  pó łnocy  P o lsk i 
opadam i. W  ciągu  d n ia  znaczne 
p rze jaśn ien ie , s łab e  w ia try  zach o d ­
nie.

Polsey rsfjDinfcy ofiarami eksplozji w belgijskie] kopalni t-i—iw... .-'■L.i'-aa. .̂ .T£y

P A R Y Ż , 8. 3, D onoszą z Bruk­
seli, że w  k opaln i M arcignelle  n a­
s tąp  ła  s iln a  eksp lozja , w sk u tek  
której 12 górsików  poniosło  śm ierć, 
zaś 10 doznało  obrażeń. W iększość

ofiar k a tastro fz  s tan o w ią  p o lacy  a l­
g ierczycy  i jug03łow ianie. M inister 
p racy  u d a ł się n a ty ch m ias t n a  m iej 
see ka tastro fy .

K U R S Y  S A M O C H O D O  W  E

i n ż ,  K L E B E U
SO SN O W 1E Q  ul. W arszaw ska  22. 

Z A W IE R C IE , 3~go M aja 21.
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B E R L IN , 8.3. W ie lk ą  s e n sa c ją  

W św iec ie  p o lity c z n y m  e s t  u s tą p ie -  
n  e d r  S c h a c h ta  z e  s ta n o w isk a  p re ­
z y d e n ta  b a n k u  R zeszy .

Z g ło s ii ó n  d y m is ję  sw ą  n a  dz i- 
s ie ,sz e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  n aczem ej 
b a n k u , p o d a ją c  z a  p rz y c z y n ę  te g o  
k ro k u  z n a n y
ujemny s to su n ek  do um ów  has- 

kich,
k tó re  u w a ż a  z a  u c ią ż liw e  d la  N ie ­
m iec.

W ła śc iw ą  je d n a k  p rz y c z y n ą  le ­
go  d y m is ji m a  b y ć

nic r a n 1»wolenie
z p o w o d u  p rz y sz łe j n o m in a c ji Q u e s  
n a y a  n a  d y re k to ra  m ię d z y n a ro d o ­
w ego  b a n k u  w y p ła t.

S fery  n a c jo n a lis ty c z n e  w id z ą  _w 
k ro k u  S c h a c h ta  p re s ję  n a  p a r la ­
m e n t w  k ie ru n k u  n ie u s tę p liw o śc i, 
s fe ry  d e m o k ra ty  z n e  r a d e  są  z  u- 
s tą p ie n ia  cz ło w ie k a , k tó ry  s ta le  

sabotow ał pouiy itę i zgdu, 
a  co n a jm n ie j s to so w a ł ta k ty k ę  b ie r  
n eg o  o p o ru . S o c ja liśc i z a rz u c a ją  
m u, ż e  p rz e z  u n ie m o ż liw ie n ie  p o ­
ży czek  z a g -a n ic z n y c b
spow odow ał w zrost b ez ro b o c ia . 

N a d z is ie jsz a m  p o s ie d z e n iu  
R e u h s ta g u  m in is te r  finansów - M oi- 
d e n h a u e r  w  o d p o w ie d z i n a  in te r ­
p e la c ję  o św iad czy ł, że
rz ą d  nie w yw ierał żad n e g o  n a ­

cisku
n a  S c h a c h ta  w  k ie ru n k u  d y m isji, 
p rzec iw n ie  m in is te r  p ro s ił  go do  o- 
s ta tk a , b y  n ie  u s tę p o w a ł, ja k k o l­
w iek  co d o  jeg o  s ta n o w isk a  p o li­
ty czn eg o  m a  p e w n e  z a s trz e ż e n ia  

S c h a c h t o trz y m y w a ć  b ę d z ie  s ta -

SM IERTEŁNA STRZELANINA  
W  KAW IARENCE.

W ARSZAW A, 7. 3. Zagadkowego 
zabójstwa dokonano wczoraj po poiud 
Tiiu w kawiarni Icka M ajera Jagody  
przy uL Bagno nr. 5.

Około godz. 3 m in. 30 do kawiarni 
v szło trzech członków związku trasa  
rzy, pracujących obecnie w pasiarni 
gęsi na Targówku. Osobnicy ci usiedli 
przy stole w pokoju z-a bufetem  i  ka­
zali podać sobie butelkę piwa.

Pom iędzy tragarzam i powstała na­
g le  kłótnia. Jeden a nieli zerwawszy  
się od stołu ,w yciągnął rewolwer i  
strzelił trzykrotnie w kierunku towa- 

aaa. Dwie kule trafiły  w sufit, trze 
' = u n i i  a śm iertelnie w głow ę jednego 
towarzyszy strzelającego.
Hanny, jak się okazało następnie 

30-ietni Moszek Rolnik (W ileńska 41) 
zmarł w poczekalni po przewiezieniu  
go przez lekarza pogotowia do szpi­
tala Dz. Jezus.

żabójea i  jego towarzysz zbiegli. 
P olieji znane są już jednak ich nazwi 
ska.

d-ra Schachta.
łą  e m e ry tu rę  w  w y so k o śc i

SU iys, m arek  rocznie . 
U s tą p ie n ie  S c h a c h ta  w y w o ła ła  

z n iż k ę  p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h  n a  
g ie łd z ie , d o c h o d z ą c ą  d o  15 proc.

C zy z n a  iu i  P an i 
nc.iskuteczalejszy środek ieczącv

O D C I S K I
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskisga w Warazawla

Jako następcę jago 
w y m ie n ia ją  b. k a n c le rz a  L u th ra , 
d y re k to ra  „ D e u tsc h e  b a n k ” K e lla  i 
b a n k ie ra  h a m b u rsk ie g o  d r. M el­
ch io ra .

Przemytnicy ogniem karabinów maszynowych
zasypali policję.

N O W Y  JO R K , 8. 5. P o lic ja
m ia s ta  N ew ar w  s ta n ie  N ew  Je r­
se y  o trz y m a ła ła  p o u f n i  z a w ia d o ­
m ie n ie  o w ię k sz y m  tra n sp o rc ie  al­
k o h o lu , k tó ry  m a  b y ć  p rze szm u g - 
lo w a n y  n a  s a m o c h o d a c h  c ięża ro ­
w y c h  z m ia s ta ,

P o lic ja  p o d ję ła  n a ty c h m ia s to w y  
p o ś  ig  z a  p rz e m y tn  k a m i. N a  w ez 
w a n ie  do  z a trz y m a n ia  sa m o c h o d ó w  
p rz e m y tn ic y  o d p o w ie d z ie li o g n iem  
z k a ra b in ó w  m asz y n o w y c h , u k ry ­

ty ch  n a  sa m o c h o d a c h .
M ięd zy  p ó lie ją  a  p rz e m y tn ik a m i 

w y w ią z a ła  się. r e g u la rn a  s trz e la n i­
n a , w  w j-n :k u  k tó re j trze j p rz e m y t 
n ic y  zo s ta li zab ic i, z a ś  je d e n , w i­
d z ą c  b e z n a d z ie jn o ś ć  p o ło ż e n ia , p o ­
p e łn ił  sam o b ó js tw o .

je d e n  z m ie sz k a ń c ó w  p rz y d ro ż  
n eg o  dom u, k tó ry  z c iek aw o śc i 
p rz y g lą d a ł s ię  w a lc e  z p ro g u  d o ­
m o stw a , z o s ta ł  c iężk o  ra n n y  k u lą  
p rz e m y tn ik ó w .

Potomstwo po ekupsep NadrenJI
N ajw iększa ilo ść  pochodzenia am erykańskiego.

B E R L IN , 7. 3. W b re w  d a w n e m u  
d o n ie s ie n iu  p ra s y  n ie m ie c k ie j, ż e  
w  czas ie  o p u sz c z a n ia  N a d re n ji 
p  zez  w o jsk a  so ju szn icze , p o z o s ta ­
w iły  o n e  p o  15 ty s . n ie ś lu b n y c h  
d z ie c i, „K o e in isc h e  Z e i ta n g ” s tw ie r 
d za , iż l ic z b a  ty c h  dz  ec i d o ch o d z i 
z a le d w ie  d o  3.841.

W ediU g narod ow ości p o zo sta w i

li a m e ry k a n ie  —  1850, b e lg o w ie  —  
199, a n g lic y  990, fra n c u z i —  767 i 
w o jsk a  k o lo ro w e  —  15 dziec i.

A m e ry k a n ie  p rz e b y w a li  w  N ad ­
re n ii  ty lk o  c z te ry  la ta , a  p o z o s ta ­
w ili p o  so b ie  p o to m stw o  n iem a l 
ta k  liczne , ja k  w szj^stk ie  in n e  n a ­
ro d o w o śc i razem .

Kryzys eprawizacyjny Rosji.
W trzynastym  roku bołszewizmu 

w Moskwie wprowadzono ponownie 
system kartkowy. Racje żywnościo­
we są jak  niebawem ujrzym y bar­
dzo skąpe; kryzys aprowizacyjny w 
Rosji, wobec intensywnie przepro 
wadzanej kolektywizacji rolnictwa, 
je st widocznie bardzo ostry.

Chleba (czarnego) w ydaje się 
dziennie na głowę 400 gramów; raz 
na  miesiąc wolno kupić zamiast ra ­
cji chlebowej funt mąki. Siedemnaś­
cie razy na miesiąc można nabyć po 
100 gramów kaszy. Z innych mniej 
niezbędnych produktów przypada 
miesięcznie na głowę: m asła 200 gra 
mów (robotnik fizyczny m a prawo 
do 400), herbaty 100 gramów, cukru 
1.200 gr., jęczmienia 800 gr., śledzi 
400 gr. (tylko dla członków koopera 
ty  w), spirytusu 1 litr, lecz tylko do

gotowania. Ja jk a , mleko, ryż i mą­
kę wodno nabywać tylko rodzinom, 
posiadającym dzieci poniżej 12 lat. 
Dla dziecka przewidziane są nastę 
pujące racje: 15 ja jek  miesięcznie, 
pół litra  mleka przez 24 dni w mie­
siącu, 400 gram ów mąki i 40 gr. ma 
sła miesięcznie.

Jedynem i „niezracjonowanemu” 
produktam i są: kartofle, jarzyny i 
owoce. K artofle  można dostać łatwo, 
ale o jarzyny i owoce je st w Mos­
kwie bardzo trudno. Do towarów 
wełnianych i bawełnianych m ają 
prawo wyłącznie robotnicy, a  miano 
wicie 4 m etry  na rodzinę. Co trzy 
miesiące otrzym uje się kartkę na 
szpulkę nici. Mydło dostają tylko ro 
botnicy, w ilości 400 gramów mie­
sięcznie.

Ro.

M-ta pafistw«wa loterii kinowa.
5-ta klasa — 5 - c i  dzień ciągnienia,

Ameryka oskarża W firytanją 
o trucia świata.

W A S Z Y N G T O N , 8. 3. N a  w czo ­
ra j sz e m  p o s ie d z e n iu  k o n g re su  p o se ł 
d e m o k ra ty c z n y  S iro w ich  w y s tą p ił  
z cśężk iem i o sk a rż e n ia m i p o d  a d re ­
se m  W ie lk ie j B ry tan ji, z a rz u c a ją c  
jej, że  p o s ia d a ją c  św ia to w y  m o n o ­
p o l 'h a n d lu  o p ju m , u s iln ie  p o p ie ra  
p ro d u k c ję  te j tru c izn y .

W  z w ią z k u  z te rn  p o se ł S iro ­
w ich  d o m a g a ł s ię  u s ta w o w e g o  u- 
re g u lo w a n ia  p ro d u k c ji n a rk o ty k o w i

W y w o d z ił o n  d a le j, że  W ie lk a  
B ry ta n ja  w  fo rso w a n iu  p ro d u k c ji 
o p ju m  p o s u w a  się  ta k  d a lek o , że  
tym , k tó rz y  h o d u ją  m a k , u d z ie la  
b e z p ro c e n to w y ch  po ży czek .

w kolekturach Józefa S ław skiego 
w Sosnowcu, 3-go; M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go M aja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8 

w pierwszym dniu ciągnień 5-ej kl. 
padły następujące wygrane.

Zł. 500 na nr. 167125. 
oraz staw ki po zł. 258 na n-ry: 3223 
11659 11678 38215 47784 51749 74683 
92810 92816 92828 92886 109463
127379 144340 144391 149506 149557 
149583 151218 155964 161248 161257 
161265 161274 163846 167131 167174 
167200 171909 176644) 17-8506 192188 
194557 201031 201099 203615 
w drugim  dniu ciągnień 5-ej kł. 
padły następujące wygrane:

Zł. 3@00 na n r. 151201. 
Zł. 2969 na nr. 163893.
Po zł. 609 na n-ry: 127387 195975 

201062
23. 599 na nr; 11693 

oraz staw ki po Zł, 250 na n-ry: 2727 
2744 3210 11687 25104 38204 3S218 
47791 58282 74666 74667 74669 74682 
92809 92825 109420 127332 144312
149521 151257 151270 155952 155989 
158701 159515 159547 167150 176639

177029 177030 177060 178508 178537 
180909 182727 182728 192105 192133 
192157 192157 192159 194541 199734 
199765 199785 201030 201055 201070 
203671
w trzecim dniu ciągnień 5-ej kł. 
padły następujące wygrane;

Zł. 1080 na nr. 51717 
Z ł, 500 na nr. 178570 

oraz stawki po Zł. 259 na n-ry: 2728 
11206 11223 11240 38206 38209 38250 
47774 51720 51734 58281 74672 92850 
127325 144331 144364 149595 151240 
158728 158736 161203 161204 161259 
163820 163875 167147 171983 194502 
194510 199760 201085 203643.

W ygrane staw ki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień 5-ej kl., które trw ać będą 
do dnia 10 kw ietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat 
nie w powyższych kolekturach f-y 
Józef Hlawski.

W ARSZAW A, 8. 3.
ZŁ 59.000na nr. 166301.
Z ł. 10.000 na n-ry: 52062 110099 
Zł- 5.G0O na n-ry: 23779 36279

89104 201708.
Zł. 3000 na n-ry: 31905 25565

Żałoba narodowa we Francji
z  powodu licznych ofiar 

potopu,
P A R Y Ż , 8. 3, S tra s z n a  k a ta ­

s tro fa  p o w o d z i w  p o łu d n io w e j F ra n  
cji z n a la z ła  ż y w y  o d d ź w ię k  w  c a ­
le m  sp o łe c z e ń s tw ie  fran c u sk ie m .

Z  in ic ja ty w y  b a n k u  F ra n c ji ro z  
p o czę to  w ie lk ą  z b ió rk ę  n a  rzecz  
p o w o d z ia n , z d ru g ie j s tro n y  rz ą d  
czy n i w sz y s tk o , b y  u lży ć  d o li p o ­
sz k o d o w a n y c h

N a  w n io se k  p re m je ra  T a r d ie s  
iz b a  u c h w a liła , iż  ju trz e js z a  n ie d z ie  
la  o b c h o d z o n a  b ę d z ie  w  ca łe j F ra n  
cji jak o  św ię to  n a ro d o w e j ż a ło b y  
k u  czci o fia r p o w o d z i.

P re z y d e n t re p u b lik i D o u n serg u e , 
p re m ;e r  T a rd ie u  i m in is te r  o św ia ty  
M a rra u t w y je c h a li w czo ra j do  e e -  
p a r ta m e n tó w , n a w ie d z o n y c h  k a ta ­
s tre fą .

Osnfrum nismieok e a urnowi handlowa
z Pelską,

B E R L IN , 8. 3. Z  k ó ł p a r la m e n ­
ta rn y c h  jfdonoszą , że  o g ło ś -o n e  d o ­
ty c h c z a s  w  p ra s ie  s z c -e g ó iy  p rz y ­
g o to w y w a n e g o  p ro je k tu  u m o w y  
h a n d lo w e j z P o ls k ą  w y w a rły  n a  
frak c ji cen tro w e j ja k n a jb a rd z ie j  n ie  
m iłe  w ra ż e n ie ,

W  k o ła c h  c e n tro w y c h  w y ra ż a ją  
b o w ie m  z a p a try w a n ie , iż p rz y z n a ­
n ie  P o lsc e  ta k  w y so k ie g o  k o n ty n ­
g e n tu  b y ło b y  w y so ce  sz k o d liw e  
d la  w sc h o d n ic h  p ro w in c y j n ie m ie c ­
k ich .

52753 60163 74926 107018 180614
181113.

Z ł. *2000 na n-ry: 2994 5896 38651 
70113 91111 125927 201498 105660
176435 183405 197826 201223 206224

P o  zł. 1008 n a  n - ry :  4072 17222 
24832 2S705 43123 49501 75595 92126 
117968 125543 154527 154595

21240 24832 36658 51717 724S8
80175 110279 111150 179933 1960S3 
204550.

P o  zł. 600 n a  n-ry: 64886 65750 
73787 94555 114269 137881 151791
166263 169291 185017 196928 198798 
202803.

70292 16406 30260 70189 84867
86957 87769 109286 109848 118916
123030 125193 146552 147443 148778 
153260 157209 172201 176912 193164 
197395 198403.

P o  zł. 500 n a  n - r y :  1640 1266
2539 8222 10773 20028 22129 29249 
31985 34355 35525 35704 40983 45363 
48638 49Q50 49414 55670 57169 59911 
67017 69701 69813 70700 72079 73081 
82203 82206 85828 88840 91172 91732 
96084 97222 99036 100690 102471 
103950 108223 114061 116848 118309 
119755 120109 123412 124424 124488 
124743 127508 132928 134747 135876 
138556 139548 142277 143791 145899 
147824 148610 153436 15480.1 150825, 
160006 161019 162620 16370C 165557, 
175609 178570 184290 18577G 186524 
191390 192668 193550 197785 197925 
200467 200544 204171 205294 206307 
207054.

42S4 9691 10077 12330 16347 177S3 
22549 26514 26577 29665 32227 36144 
37265 42068 44479 50681 53.989 58493 
58859 61451 64971 65527 67897 73923 
78839 79466 79742 84256 92957 93238 
94448 105497 106170 108784 111743 
116255 116542 116988 117927 124284 
125213 125897 126312 126922 127586 
138925 140787 142033 143187 145701 
146108 151939 156706 159321 160572 
160659 163424 168899 169036 1693&5 
169773 170277 171178 172817 17 3 2 2 5 i 
174120 178378 193839 197139 200126 
20167.

Tabele wygranych losów
za  w sz y s tk ie  d n i  c ią g n ie n ia  V  k la s y

są  do  p rz e jrz e n ia  u k o le k to ró w :
w S o sn o w cu :

E. G r u s z c z y ń s k ie g o ,  u l. 3 M a ja  8 .
K s ię g a rn ia  „ W ie d z a ”. 

Wł. Czechowskiego, u l. 3 M a ja  8.
w B ędzin ie :

Z. Salskiego, ul. M a ła c h o w sk ie g o  38,
T a m ż e  m o żn a  z a m ie n ić  w y g ra n a  

s ta w k i i n a b y ć  ło sy  d o  V  k l .  d o ­
p ó k i z a p a s  s ta rczy .
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Tak niedawno jeszcze wołają  

ea na alarm o poprawę bytu urzę 
dników prasa opozycyjna —  uci 
chla obecnie wstydliwie.

Przebrzmiały szumne obietni 
ee pp. Żuławskich, Niedziałkow- 
skeh, Pragierów, Diamandów, 
Eaabów, Łopuszańskich, ba, na­
wet przedstawicieli stronnictw  
chłopskich sen. Januszewskiego i 
posła Babskiego, siane hojnie na 
wiecach urzędniczych w  dniu 24 
listopada ub. r. i na kongresie w  
dniu 8 grudnia ub. r. Obeschły z 
krokodylich łez szlachetne obli­
cza „obrońców mas uciśnionych" 
w niepamięć poszedł sławetny list 
marszałka sejmu do uczestników  
kongresu...

Minęła sesja budżetowa sej­
mu, gdzie wielką większością gło 
sów został przyjęty budżet na rok 
1930-31. W  zakresie uposażeń ■ 
pracowników państwowych nic 
ze strony posłów opozycyjnych 
nie zrobiono, bo i nic się zrobić 
nie dało rzucaniem pustych obiet 
nic przy obecnej sytuacji gospo­
darczej kraju.

Zdawali sobie z tego doskona 
sprawę rzekomo „nie politycz
aranżerowie rzekomej „apoli 

tycznej akcji zawodowej" już od 
pierwszej chwili. A le pewna część 
pracowników państwowych uwie 
rzyła w swoim czasie, że istotnie 
jedynie sejm może ich dolę popra­
wić, a dziś przeżywa ona gorzkie 
chwile rozczarowania i  zawodu. Z 
tego względu warto przypomnieć 
xiedawnym entuzjastom akcji p. 
fłaabego i tow. z lewicy i prawi 
ey opozycyjnej, aby ostrożniejszy 
mi byli na przyszłość i nie pozwo 
xili tak naiwnie dać się Wciągnąć 
vv polityczną grę partyjnych hy  
jen, żerujących na ich niedoli.

Bo jakiemże było w istocie 
odłożę całej tej akcji? Partie opo 

^yeyjne, tracąc ciągle w pływ y  
pośród robotników i chłopów, pra 
gnęły  pozyskać sobie nowego so 
jusznika, tym  razem wykorzysta 
dąe ciężkie położenie materjalne 
pracowników państwowych. Bo 
nowej gry wybrano przytem mo­
ment ostatecznej rozgrywki rzą­
du z sejmem w przededniu zwoła 
nia sesji sejmowej. Jnż w  listopa 
Jzie r. ub., ukazała się odezwa 
centr. komisji porozumiewawczej 
związków zawód, pracowników  
państwowych, szczująca przeciw  
ko rządowi i wskazująca na sejm, 
jako na „jedyną instancję"', która 
rzekomo może zadość uczynić po­
stulatom pracowniczym. Następ 

ie  m iały miejsce wyżej omawia­
ne wiece, zwołane na terenie cało 
go kraju na dzień 24 listopada r. 
ub., dalej grudniowy kongres i de 
legaeje sekretarjatu kongresu do 
klubów sejmowych.

Chodziło o wywołanie nastro 
jn, o ferment wśród mas praco­
wniczych, o „postraszenie" rządu

A le już wkrótce, bo właśnie 
W czasie obrad komisji budżeto­
wej, wyszło szydło z worka. Oto 

iiosłowie opozycji, poprzednio 
tak zgodnie domagający się na 
wiecach i na kongresie 25 proc. 
podwyżki uposażenia urzędnicze­
go, już na komisji nie m ogli się

zon
pogodzić w sprawie podziału re­
zerw budżetowych, aż wreszcie 
zredukowali swoje żądania do 5 
proc. podwyżki. Aż wreszcie na 
plenum sejmu przed głosowaniem  
rozegrał się ostatni akt tej niego 
dziwej komedji. Poseł Rybarski 
z klubu narodowego wycofał 
wniosek o 5 proc. podwyżki, w fi 
kcyjnej „obronie" jego z pięk­
nym, lecz pustym gestem wystą  
pił tow. poseł Czapiński, a wszyst 
ko na to, by marszałek sejmowy 
Daszyński., wogóle wniosku pod 
głosowanie nie ^opuścił!

Czyżby istotnie zaszły jakieś 
zmiany w polityce klubów opozy 
cyjnych? Czy też moż° poprostu 
odgrywanie dalszej komedji wo-

Ostatniemi czasy zdarza się dość 
cęsto  słyszeć glosy pri-edewszystkiem 
wśród kół rodzicielskich, a srzadka tak 
że wśród nauczycielstwa, glosy niezado 
wolenia z powodu zbyt często urządza­
nych przez szkoły rozmaitych obcho­
dów, uroczystości, tak zwanych „dni" 
etg. Część tych uroczystości ur ądzGna 
bywa z racji nakazu, płynącego zgóry, 
cuęść jest rezultatem inicjatywy sa­
mej szkoły.

— „Ta niepodległość" — żalą sio ro­
dzice — to Pułaski, to odzyskanie mo­
rza, to z n a  t f u  dzień książki, dzień osz­
czędności, dzień przeciwgruźliczy. Sta­
nowczo za wiele czasu marnuje się w 
szkołach na takie obchody z ussezerb 
kiem dla normalnych zajęć szkolnych".

Ponieważ sprawa ta wymaga wyj a 
śnienia i pewnego oświetlenia — prag 
niemy poświęcić jej tu parę chwil uwa 
ffi.

Zdaniem tych wszystkich niezadowo 
lonyeh, czas zajęty przez urządzane ob 
chody, jest czasem straconym, gdyż za 
zwyczaj w dniu takiego obchodu (o ile 
odbywa się w dzień powszedni w godzi 
naeh szkolnych) przepada tak, czy o- 
wak lekcja. A więc — wniosek — uczeń 
nic nie zyskuje, a tylko traci. Tego ro­
dzaju pogląd opiera się na widocznem 
nieporozumieniu. Bo z jednej strony 
protestuje się przeciwko przeładowaniu 
programów, co pociąga za sobą prze­
pracowanie młodzieży, z drugiej zaś 
mówi się o tem, że młodzież traci czas, 
a więc za mało pracuje. ^

Już okólnik byłego ministra oświa­
ty, d-ra Świtalskiego, skasował szóste 
godziny lekeyj, jako zupełnie zbędne w 
szkole. Zostaliśmy obecnie przy 30 go­
dzinach zajęć tygodniowo. I ta liczba 
jednak dałaby się zredukować jeszcze 
bez żadnej szkody dla całokształtu pro­
gramów nauczania (a swoją drogą pro 
gramy te musiałyby być zmienione, zre 
dukowane). Jakże ta sprawa wygląda 
zagranicą? Są państwa (żeby wymienić 
choćby Anglję i Francję), gdzie prócz 
niedzieli wolne są od zajęć pół ezwart 
ku, lub pół soboty. Ostatni „Biuletyn 
biura międzynarodowego wychowania" 
przynosi wiadomości, że we Francji czy 
nione są starania, by zredukować licz­
bę godzin lekcyjnych do 20 tygodnio­
wa w niższych klasach, zaś w wyż­
szych — do 23 ,lnb 24 tygodniowo, W 
Bernie szwajcarskiem dąży się do re­
dukcji godzin. I nikt nie załamuje rąk, 
że młodzież pracuje w szkole za mało. 
U nas zaś narzeka się na przepraeowa 
nie młodzieży i jednocześnie narzeka 
się również na to, że młodzież niepro­
dukcyjnie traci czas na obchody.

A właśnie na temat tej niby niepro 
dakcyjnej straty czasu powiedzieć pa­
rę slow należy.

Wszelkie uroczystości w szkol® —* 
wszystko jedno, czy będą to obchody pa 
miątkowyefł rocznie narodoyvych, ezy 
jakieś „dni" — są przedewszystkiem za 
znaczeniem współżycia najmłodszych

bee urzędników było już dJa par- 
tyj nie możliwe a chwilowo nie­
potrzebne?

Odpowiedź na to pytanie —  
niech sobie pracownicy państwo 
wi dośpiewają w duszy sami.

Ale jednocześnie przypom­
nieć jeszcze na^ży, że jedyną real 
ną zdobycz, jaką pracownicy pań 
stwowi istotnie uzyskali w posts 
ci wypłacenia im jednej trzeciej 
dodatku mieszkaniowego, zaw­
dzięczają oni wyłącznie rządowi, 
który przygotował na ten cel od­
powiednie rezerwy kasow0 i jesz 
cze na jesieni,.w  czasie urzędowa 
nia gabinetu premjera Świtalskie 
go, zapowiedział, że dodatek ten 
zostanie wypłacony. Rząd jak rów

pokoleń ze społeczeństwem starsuem. 
Szkoła, urządzając nu swoim terenie Ja 
kiś obchód, podkreśla wyraźnie w ten 
sposób ,że to młode społeczeństwo szkol 
ne jest nierozerwalną częścią składową 
wielkiej całości — społeczeństwa, naro 
du, państwa. Młodzież, biorąc udział 
w zamkniętych obchodach szkomy-sć, 
uświadamia sobie, że i ona przecież jest 
częścią wielkiego organizmu państwo­
wego, że i ona spełnia swój obowiązek 
tale, jak go spełnia poza szkołą społe­
czeństwo starszo.

Czy tego rodzaju uświadomienie, 
czy takiu uspołecznianie młodzieży 
szkolnej można nazywać nieprodukcyj 
ną stratą czasu? Mamy wrażenie, że na 
to pytanie możo być tylko jedna odpo 
wiedź.

Zasadnicze tezy wielkiej
Opracowany przez minister jum pra 

cy i opieki społecznej projekt ustawy 
o ubezpieczeniu społeczaem znajduje 
się obecnie w fazie ostatecznego u- 
zgodnienia między zainteresowanymi 
ministrami i jeszcze w bieżącym 
miesiącu wniesiony będzie na radę mi 
nistrów.

Projekt ustawy normuje ubezpieczę 
nie na wypadek choroby lub mnciorzyń 
siwa, na vTypadck niezdolności do za­
robkowania, lub śmierci osoby ubez­
pieczonej, wskutek wypadku lub cho­
roby zawodowej.

W stosunku do pierwotnego proje­
ktu wycofanego z sejmu w maju r. ub. 
nowa redakcja ustawy o ubezpiecze­
niu społecznem zawiera następująco 
zmiany zasadnicze.

Projektowana organizacja ubezpie­
czenia robotniczego zostaia ściślej ze 
spolona z organizacją ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, która w 
myśl dawnego projektu pozostawała 
całkowicie wyodrębniona. Nowy pro­
jekt przewiduje wspólne podstawy or­
ganizacyjne w postaci kas ubezpieczeń 
społecznych, z zagwarantowaniem pra 
cownikom umysłowym odpowiedniej 
reprezentacji w ich organach, następ­
nie odrębno zakłady ubezpieczenia dłu 
goterminowego dla robotników i pra 
cownikówmmysłowyeh, oraz wspólną i- 
zbę ubezpieczeń, powołaną do koordy­
nowania na terenie całego państwa i

nież i przedstawiciele klubu B. B, 
W.R., przeciwstawiali się katego 
rycznie wszelkiej demagogji par­
tyjnej i wszelkim „obietnicom* 
fikcyjnej podwyżki uposażenio­
wej, niewykonalnej wobsc braku 
w obecnej chwili źródeł pokrycia 
Ostrzegali pozatem pracowników  
państwowych, że z ich losu, z za­
gadnienia płac urzędniczych, pai 
tje chcą sobie tylko czynić objekt 
dla swojej własnej politycznej 11 
cytacji. 4

Ozy stanowisko ich było słusa 
ne, niechaj dzisiaj pracownicy 
państwowi odpowiedzą również 
sami.

H. J.

czasu?
Natomiast na inną stronę obchodów 

szkolnych pragnęlibyśmy zwrócić uwa­
gę Mianowicie na to, żo obchody takie 
nie powinny być urządzane w dnie świą 
teczne. Niedriela, czy święto powinny 
być dniem całkowitego odpoczynku dla 
młodzieży i przedewszystkiem dla nau 
czyeiela, którego żadna lekcja nie urnę 
czy tak, jak obchód. Nauczyciel musi 
mieć choć ten jeden dzień w tygodniu 
pozostawiony całkowicie do swego roz­
porządzenia. Dlatego też owe obchody 
odbywać się powinny właśnie tylko ped 
czas dni szkolnych w godzinach lei. yj« 
nych. Młodzież nic na tem nie straci —■ 
zyska tylko, A naucyciei będzie miał 
zagwarantowany najsłuszniej należący 
się mu odpoczynek niedzielny, czy świą­
teczny

ustany ubezpieczeniowej
uzupełnienia działalności wszystkich 
instytucyj ubezpieczeniowych oraz pro 
wadzenm wspólnej działalności leczni­
czej, lokacyjnej, inwestycyjnej, pro­
pagandowej, instruktorskiej i t. p.

Ustrój instytucyj ubezpieczeń iowyeh 
uległ zmianom, które przy zachowaniu 
w pełni zasady samorządu tych insty­
tucyj wprowadziły dokładne rozgrani* 
czonie i racjonalny podział kompeten 
cji organów uchwalodawczyen i wy no 
nawczych. Fachowemu czynnikowi le­
karskiemu zapewniony został odpowied 
ni wpływ na sprawy dotyczące leczni 
ctwa instytucyj ubezpieczeniowych.

Organizacja nadzoru państwowego 
uległa zmianie, polegającej na przeka 
zaniu,w myśl zasady dekoncentracji, bez 
pośredniego nadzoru władzom nadzór 
czym pierwszej instancji i pozostawię 
nia władzy centralnej wszystkich 
spraw o charakterze normatywnym, o 
ras nadzoru nad centralną instytucją 
ubezpieczeniową. Przytem wzmocnione 
zostały kompetencje władzy nadzor­
czej w zakresie gospodarki finansowej, 
oraz działalność inwestycyjnej i loka 
cyjnej instytucyj ubezpieczeniowych.

Wiek uprawniający do pobierania 
rent starczych obniżony został z 65-ciu 
na 63 lat życia.

Wreszcie wzmocnione zostały podsfa 
wy finansowa ubezpieczeń’a w zakresie 
zabezpieczenia wypłaty przyszłych 
świadczeń.

I OGŁOSZEME. |
|  MAGAZYN M Ó D  i ROBÓT A R T Y S T Y C Z N Y C H  |

p i  „ R E M J a 4, (dawniej W; Socharkiewiozowa) |
ul. Piłsudskiego nr. 18 w Sosnowcu, 

pod arlyslycznem kierownictwem p, Janiny Steckiej
poleca na nadchodzący seston wiosenny najnowsze modele w iedeń­
skie i paryskie w  wielkim wyborze. Przyjmuje obstalurtki na szycie  
i haftowanie damskiej bielizny, rysowanie wzorów, m a l o w a n i e  
i haftowanie szali, makatek, poduszek e c. t., plisowanie materjałów, 

oraz dodatki do szycia i robót ręcznych.

* • * w .  *t  -
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Kataslrofalny brak pomieszczeń dla szkó
w woj. kieleckiem

W samych Kielcach 1500 dzieci nie może się uczyć.
W  b. Kongresówce, obejmującej 

olbrzymi szmat naszego k ra ju  od po 
ezątku wskrzeszenia państw a pol­
skiego daje się odczuwać poważny, 
brak  pomieszczeń dla szkól powsze 
cknych.

Rozwój szkolnictwa polskiego, 
dzięki przymusowi uczęszczania do 
szkoły, w olbrzymiej mierze tamo­
wany jest brakiem budynków szkol 
nych.

W zrastająca z każdym rokiem 
liczbą dzieci szkolnych przy jedno­
czesnym braku pomieszczeń — stwa 
rza sytuację katastrofalną.

Jeśli rozejrzym y się po m iastach 
i wsiach województwa kieleckiego, 
to każde z nich w mniejszym lub 
większym stopniu, odczuwa brak 
pomieszczeń dla dzieci szkół pow­
szechnych. Dla przykładu moż­
na przytoczyć choćby miasto So­
snowiec, które w porównaniu z inne 
mi miastami, ponńrno bardzo dużych 
dochodów, nie może sobie pozwolić 
na wybudowanie dostatecznej ilości 
gmachów szkolnych i narów ni z in 
nem i odczuwa ten kryzys.

■ Najbardziej może ze wszystkich 
r.east w województwie kryzys ten
0 t czuwa ją Kielce.

Świadczy o tern wymownie nie­
prawdopodobna w prost liczba 1.500 - 
dzieci, k tóra z braku choćby na jbar 
dziej prym ityw nych pomieszczeń 
nie mogą uczęszczać do szkoły.

Je s t to bezsprzecznie kryzys o roz 
m iarach -wprost katastrofalnych.

Miasto, które, jak  wiadomo znaj 
duje się w wyjątkowo opłakanych 
warunkach finansowych najm niej­
szym choćby ruchem nie może się te 
mu stanowi rzeczy przeciwstawić, 
a przecież stan ten dłużej trw ać nie 
może.

Ja k  już kilkakrotnie donosiliśmy 
miasto z początkiem wiosny ma 
przystąpić do budowy nowego gma 
chu szkolnego przy ul. Niewachlow 
skiej. Na placu, gdzie ma stanąć 
gmach zwieziona jest już większa 
część m aterjału  budowlanego.

fi dyby więc naw et budowa wspo 
fuma a ego gmachu została zrealizo­
wana w tym  roku, w co mówiąc na 
wiasem należy grubo w ątpić — to 
pomimo tego kw estja braku pomie­
szczeń szkolnych nie będzie rozwiąza 
na.

Dla Kielc potrzebne są duże gma 
chy szkolne. Należy przecież l i ­
czyć się z tern, że w roku szkolnym 
30-31 nastąp i dalszy wzrost liczby 
izieci szkolnych.

W szystkie kieleckie szkoły pow 
saschne odbywają lekcje na dwie 
zmiany rano i popołudniu, poza- 
tem w niektórych gmachach odbywa 
ją  się kursy  dokształcające wieczór 
rowe.

Pomimo wprowadzenia dwuch 
^raian jeszcze 1500 dzieci nie może 
uczęszczać do szkoły z braku m iej­
sca

W  tych dniach odbyła się w tej 
sprawie specjalnie zwołana konfe­
rencja przedstawicieli m agistratu
1 rady m iejskiej, na której obrado­
wano nad sposobem wybrnięcia z 
tej sytuacji.

_ Po długiej dyskusji postano­
wiono poczynić starania, zm ierza­
jące do wydzierżawienia budynku, 
dawnych koszar 4 p. p. leg., przy 
ul. Mickiewicza, w  którym  po odre

montowaniu możnaby urządzić 12 
sal.

J e s t to jednakże wszystko za 
mało. M agistrat w imię doniosłości

tej spraw y powinien poczynić w 
tym  kierunku jaknajdałej idące
staran ia u rządu. S tan  ten dalej
trw ać nie może.

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem  w yrażam  serdecz­

ne podziękow anie ks. Husznie 
w Dąbrowie Górniczej za wy­
leczenie żony mej z liszaja, z 
którego darem nie się leczyła 
u  innych lekarzy od 3-ch lat.

J ó z e f  P e ś g i ig s h

Spravia targowicy sosnowieckiej
Dorady zarządu miasta.

N a ostatniem  posiedzeniu zarząd 
m. Sosnowca rozpatryw ał sprawę 
targowicy. P rezydent W dlner przed 
staw ił zarządowi przebieg dotych­
czasowych pertrak tacy j oraz odczy 
ta ł ofertę targowicy mysłowickiej i 
zrzeszenia kupców, handlujących 
trzodą, jako dotychczasowych dzier 
żawców targow icy sosnowieckiej.

O ofercie targow icy mysłowic­
kiej pisaliśmy już Ag swoim czasie. 
J e s t to oferta bardzo poważna, gwa 
rau tu jąca  m iastu duże korzyści z 
targowicy, sięgające 100 tys. zł. rocz 
nie i oparta na  podstawach trw a­
łych.

Co się tyczy oferty  zrzeszenia 
kupców handlujących trzodą, to ofe 
renci proponują, ażeby miasto wy­
dzierżawiło teren od kolei na  któ 
rym  stoją budynki targowicy, na­
stępnie. przejęło od nich budynki i 
wydzierżawiło targowicę zrzeszeniu 
na  la t 30 (!!) W zamian za tę tran- 
zakcję zrzeszenie ofiaruje m iasto 
na  własność budynki drewniane i 
gw arantu je dochody z targowicy w 
te j samej wysokości, jakie miasto 
czerpało dotychczas.

W  końcu oferenci zapewniają 
ojców m iasta, ż e  av razie przejęcia 
targow icy sosnoAvieekiej przez ta r 
gOAAÓcę mysłoAYicką, noAvi dzierżaw 
cy zlikA\Tidują tu tejszą targowicę.

Nie jest to jednak poważny a r­
gum ent i twierdzeniu temu przeczy 
oferta  targowicy mysloAvickiej, 
gdzie w yraźnie powiedziano, że ofe 
renci nie tylko nie m ają zam iaru li

kwidować targow icy sosnowieckiej, 
lecz przeciwnie chcą ją  rozszerzyć 
tak, aby można było w przyszłości 
zaopatrywać av trzodę nie tylko Za­
głębie, lecz i GL Śląsk; natom iast 
targow ica mysłowicka ma spełnić ro 
lę targowicy eksportowej, co Avobec 
bliskiego układu handlowego z 
Niemcami je st rzeczą zupełnie zrozu 
miałą. EÓAvnocześnie targow ica my 
słoA\lcka zaznacza, że targoAviea so­
snowiecka nie je st dla n ie j konku­
rencją, lecz chęć przejęcia pod swój 
zarząd tutejszej targOAvicy je st spo 
AvodoAvana koniecznością jaknajszyb 
szego unormowania handlu trzodą, 
co ma duże znaczenie dla naszego ży 
cia gospodarczego.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
że av ciągu ubiegłego roku do kasy 
miejskiej Aypłynęło z targowicy so- 
snoAvieckiej Avszystkiego 22 tys. zł. 
Z tej sumy należy odliczyć 14 tyś. 
zł. na pensje dwuch lekarzy wetery 
narji, którzy zajęci są na targowicy, 
tak, że czysty dochód m iasta w y­
niósł zaledwie 8 tys. zł. W edług bi­
lansu targOAvicy, przedstawionego 
m iastu za rak ubiegły, wpływy ta r 
gowicy w yniosły 1 milj. 76 tys. zł. 
przy spędzie 83.250 sztuk trzody.

Po dłuższej dyskusji zarząd po­
stanowił zaproponować aby jedna i 
druga strona złożyła gw arancję w 
A\7ysokośei 100 tys. zł., poczem upo 
Aważniono prezydjum  m iasta da dal 
szych pertrak tacy j i jaknajszybsze- 
go załatwienia te j spraw y..

Program obchodu imienin
marsiałka Piłsudskiego w Sosnowcu.
W  sali rady  m iejskiej a v  Sosnowcu, 

odbyło sią plenarne posiedzenie komi- 
t f tu  wykonawczego i sekcyj, w spra­
wie obchodu im ienin m arszałka P ił­
sudskiego.

Przewodniczył p. Z. R yehter.
Na posiedzeniu zdawali sprawozda­

nia przewodniczący sekcyj, oraz usta­
lono, iż uroczystości obchodu im ienin 
m arszałka Piłsudskiego na terenie So 
snowca, rozpoczną się dnia 16 bm.

W dniu tym  staraniem  związku 
strzeleckiego, będzie urządzona roz­
gryw ka marszowa o p uhar związku 
l c g j o n i s t Ó A c  i nagrodę kom itetu wyko­
nawczego. Długość m arszu wynosi 25 
kilometrów, przyczem do rozgryw ki 
stanie 8 drużyn.

Dnia 18 bm. urządzone Lęda cap­
strzyki. podzielone na 4 grupy, przy­
czem obok p ły ty  nieznanego żołnierza, 
będzie ustawiony czworobok z różnych 
organizacyj, gdzie będą koncertować 
orkiestry, jak  również bodzie wygh.szo 
ne przemówienie przez megafon. Wie­
czorem tegoż dnia odbędzie s:"ą w pań 
stwowem sem inarjum  męskiem na W a 
welu. akadem ia dla młodzieży*»szkolnej 
i publiczności.

Dnia 19 bm. w sam dzień im ienin 
m arszałka, uroczystość rozpocznie sie 
nabożeństwem w kościele paraf, w 
Sosnowcu o godz. 10-ej, na które upra 
sza się wszystkie związki, organizacje 
i zrzeszenia do staw ienia się ze sztan 
daram i.

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś; Franciszka 
Jutro: 10 MęezeBŁ, 
Wschód słońca: 6.6 
Zachód. 17.27

W

K I N O

Momus"
P ogoń.

O d piątku 7 do niedzieli 9 m arca 
N a j p i ę k n i e j s z y  p r z e b ó j  s e z o n u !

sgOSTATNS ROMANS",
Em ocjonujący dram at Av/g. głośnej powieści „TYRAN 

W roli głównej: IW AN PETROW 1CZ.
Obraz przemawia do widza, w zrusza i olśniewa.

W każdej scenie przejawia się potężne tchnienie talentu
P a r t n e r z y :  Hr. ESTERHAZY MARY KIO ALEKSANDER MORSKI

A.NONS! Od wtorku 2 m arca ANONS
„ R O M A N S  P. O P O L S K I E J ”

Marzec

N iedziela

RADJO.
/ A R S Z A  3Y. A.

Niedziela, 9 m arca.
10.15. Naboż. z Bazyliki Wit. 111)8. 

Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Poranek 
symf. z F ilh. W arsz. 14.00. Pogadanka 
dla gospodyń wiejskich. 14.20. Muzyka. 
14.30. „Uprawa owsa i jęczmienia11. 14.50 
Muzyka. 15.00. Co słychać o czaru wie­
dzieć trzeba. 15.20. P ieśn i ludowe. 16.00, 
Co to jest właśnica i  g listy  ludzkie.
16.20. Muzyka z p ły t gramof. 16.40. Mi 
n ister B riihl w W arsz. 16.55. P ły ty  g ra  
mofonowe. 17.15. O elektryczności w 
świecie organicznym. 17.40. Koncert Re 
prezent. Ork. Pol. Państw . 19.00. Roz­
maitości. 19.25. F eljeton  p. t. „Duch dnia 
dzisiejszego1*'. 19.40. Odczytanie progrl 
na dzień nast. 19.58. Sygnał czasu z W ar 
szawy. 20.00. K w adrans lit. „Przyjaciel 
ska przysługa11. 20.15. K oncert popular 
ny. 21.45. Słuchowisko z Poznania. 22.15 
Kom.: meteor., polie., sport. 22.35. Korni 
PAT. 23.00. Muzyka tan.

K A T O W I C E .
Niedziela, 9 m arca.

10.15. Naboż. z Bazyliki Wil. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Poranek 
symf. z W arsz. 15.00. Transm. z W arsz. 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba11.
15.20. „Zależność pojaw u szkodników 
zwierzęcych od przebiegu pogody11. 
15.40. Znaczenie cierpień dla chrześci­
jan . 16.00. Koncert popoł. 17.15. Na sza­
chownicy. 17.40. Koncert z W arsz. 19.00. 
Rozmaitości, zapowiedź program u na 
dzień nast. oraz kom. tea tru  Polsk. 19.20 
Intermezzo muzyczne. 19.30. „Bery bojki 
śląskie. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. K w adrans lit. z W arsz. 20.15. Kon 
cert z Poznania. 21.45. Słuchowisko z 
Poznania 22.15. Kom. meteor, z W arsz. 
kom. sport, oraz zapowiedź program u 
na dzień nast. w jęz. franc. 22.35. Kom. 
PAT. 23.00. Muzyka taneczna z Pozna 
nia.

Również kom itet wykonawczy py ra  
ca się do społeczeństwa o jaknajliez- 
niejsze przybycie do kościoła i wzię­
cie udziału w nabożeństwie.

W południe o godz. 12 tej odbędzie 
sie w kinie „Zagłębie11 uroczysty pora 
nek dla uczącej się młodzieży i doro­
słych. Na program  złożą się: przemó­
wienie, część koncertowa i film.

Wieczorem o godz. 20-tej w sali te­
a tru  m iejskiego odbędzie się uroczysta 
akadem ja, w k tórej wezmą udział 
przedstawiciele władz rządowych, są­
dowych, samorządowych i m unicypal­
nych oraz przedstawiciele wszelkich 
organizacyj. P rog ram  akadem ji skła­
dać się będzie: z priem ów ień, i części 
koncertowej, w k tórej wezmą udział 
wybitne siły opery katowickiej.

Dla podniesienia charakteru, uroczy 
steści, kom itet wykonawczy _ zwraca 
się z apelem do Aviadz, jak  również 
całego społeczeństwa z prośbą o uueko 
rowanie swych gmachów i domów 

Do kom itetu powiatowego, na czele 
którego stoi s tarosta  p. Boya zostali 
w ybrani p. R yehter i p. Rzeczkowski. _ 

Następne plenarne posiedzenie korni 
te tu  wykonawczego i sekcyj wyznaezo 
no na  dzień 11 bm. godz. 19 min. 30 w 
sali. rady  m iejskiej, na którem_ wszy­
scy przewodniczący sekcyj, m ają  zło­
żyć komitetowi ivykonawczemu s a v o j c  
ściśle i szczegółowo opracowane pro­
gram y.

€© wswietfeją kina;
K in o  „ W a w e l4* „Pierw sza m i­

łość Kościuszki”.
Kino „Mcmus“ „O statni romans* 
Teatr rewii „Arlekin1* Dziś

rew ja  pt. „Tego jeszcze nie było*

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Niedziela, dnia 9 m arca o godzinie
15.30 Legenda Bałtyku. Ceny zniżone, o 
godzinie 19.30 Zemsta Nietoperza.

Poniedziałek, dnia 10 m arca o godzi 
nie 19.30 Lalka.

W torek, dnia 11 m arca o godzinie
19.30 Zemsta Nietoperza.

O gólna.
(o) Czy pierw sza i czwarta k lasa W 

pociągach zostaną zniesione? Z W ar­
szawy donoszą, że k lasa IV  będzie znie 
siona jedynie w pociągach dalekobież­
nych, natom iast pozostaiviona będzie w 
pociągach znaczenia lokalnego. Doty­
czy to tylko Pomorza, Poznańskiego i 
Śląska, gdyż w b. Kongresówce i w 
Małopołsce wogóle klasy  IV niema.

Co do klasy  I, to m in ister komuni­
kac ji korzystając ze swoich uprawnień, 
może znosić przedziały I. klasy w po 
ciągaeh mniejszego znaczenia, niem a 
jednak o tern mowy, aby I. k lasa  była 
zniesiona w zupełności a t  pociągach 
dalekobieżnych, zarówno osobowych, 
jak  i pośpiesznych. — I. k lasa będzie 
tylko tam  zniesiona, gdzie niema ona 
pasażerÓAT.

(o) W alka z reumatyzmem. Ogólno
państwowy związek kas chorych roze­
słał do wszystkich okręgowych kas 
chorych okólnik w sprawie walki z 
reumatyzmem. W  m yśl tego okólnika 
wszystkie kasy chorych m ają wziąć u- 
dział w zebraniu danych statystycz­
nych co do rozpowszechnienia i orga 
idzaeji lecznictwa reumatyzmu. zaś 
w większych kasach chorych utworzo­
ne będą specjalne gabinety, które będą 
prowadzone w ścisłym kontakcie z wy 
działam i medyczuemi uniwersytetów.

Ogólno-państwowy związek kas eko 
ryeh dąży do umożliwienia cierpią­
cym na reum atyzm  leczenia się w 
zdrojowiskach, oraz do rozwinięcia te- 
ra p ji fizykalnej i wykształcenia speeja 
listów reumatologów z pośród lekarzy.

Spraw a ta  m a bardzo doniosłe zna 
czenie, gdyż reum atyzm  stw arza naj-. 
liczniejsze kadry  inwalidów, niezdol*. 
nych do pracy.



2  Kielc,
k o n f e r e n c j a  z a r z ą d u  m i a s t a
Z PRZEDSTAW ICIELEM  1?. G. K.

W  związku z zaległościami m iasta 
w banku gospodarstwa krajow ego w 
W arszawie, w ubiegły piątek, przybył 
do Kielc przedstawiciel banku dr. 0- 
suehowski, k tóry  odbył z zarządem 
m iasta oraz z przedstawicielam i rady 
m iejskiej konferencję, celem porozu­
m ienia się w sprawie wpłaeania zale­
głych ra t  pożyczki ulenowskiej.

Ja k  już niejednokrotnie donosiliś­
my miasto zalega B. C. K. w spłacie 
ra t  ulenowskich zgórą na  800.000 zł.

Jest to suma, o spłacie k tórej w o- 
beenyeh .warunkach finansowych m ia 
sta nie m a zupełnie mowy. B a rk  gospo 
darstw a krajowego, zdając sobie ciosko 
nale sprawę z sy tuacji finansowej m ia 
sta Kielc, postanowił drogą obustron­
nego omówienia tej spraw y poczynić 
daleko idące ulgi w spłacie tej olbrzv 
miej sumy.

Na konferencji wysunięty został ca 
l y  szereg projektów, zmierzających 
do jaknajbardziej dogodnego dla mia 
s ta  spłacenia ra t. O szczegółowym prze 
biegu konferencji oraz ostatecznych 
je j wynikach poinform ujem y naszyeh 
czytelników w następnym  numerze"

(k) W yjazd p. wicewojewody. Ofi­
cjalne pożegnanie wyjeżdżającego na 
analogiczne stanowisko do Białegosto 
ku p. wicewojewody dr. Dziadosza już  
się odbyło. P. wicewojewoda opuszcza 
Kielce w najbliższych dniach. W  tych 
dniaeh spodziewany jest przyjazd no 
wego wicewojewody dr. Kroebla, któ­
ry , jak  wiadomo powraca na  swe da w 
ni- stanowisko.

(k) Skasowanie pociągu. Z dniem 8 
bm. został skasowany pociąg nr. 623 
na łin ji Skarżysko — Ostrowiec, od- 
ciiodząey ze Skarżyska o godz. 9JL5, 
przyjazd do Ostrowca godz. 10.35 i po 
ciąg nr. 624 odchodzący z Ostrowca" o 
godz. 7.22, przyjazd do Skarżyska 8.52.

(k) Ostrożnie z bronią! We wsi Ow- 
czary, gm. Cianowice, pow. olkuskiego 
Uo m ieszkania M arjariny Machnik, 
przyszedł^ w odwiedziny cło je j synów 
Tomasz K iełtyka, la t 25, sam. we wsi 
O orna, gm. Cianowice, pow. olkuskie­
go, k tó ry  usiadłszy na ławce przy ścia 
nie w yjął rewolwer i począł nim  m ani 
palować, nie wiedząc, że w lufie jest 
nabój. W skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią spowodował on 
wystrzał, i kula ugodziła stojącą w 
pdłegłośei_3 m etrów od Kiełtydd A nie­
le Machnik, la t 22, w praw ą nogę po­
wyżej kolana. Ranną- odwieziono do 
szpitala.

Dwie rady mielskle w Czeladzi.
Decyzja najw yższego trybunatu aGmkiistracyinego

W ojew oda kieleck i w  dniu  24 
m arca  i9 1 1 r. rozw iąza ł rad ę  m ie j­
sk ą  m. C zeladzi. T ym czasow e k ie ­
row nictw o sp raw  Jjmieiskich tem że 
orzeczeniem  pow ierzy ł w ojew oda 
dr. Józefowi M arczyńskiem u i jedno  
cześu ie pouczy ł za in teresow anych , 
źe decyzja jego je s t ostateczna.

Z łożony  z u rzęd u  burm  strz p. 
R ożek  zask arży ł o rzeczen ie w oje­
w ody  do najw yższego  trybunału  
adm inistracyjnego .

T rybuna ł, uznając, że w ojew o­
dzie p rzysługu je  p raw o  rozw iązan ia  
rad y  m iejskiej n a  te renach  b. K on­
gresów ki, jed n o cześn ie  stw ierdził, 
iż  tak ie  decyje  nie są ostateczne i 
że p rzysługu je  za in te resow anym  od

w ołan ie  do m  n, sp raw  w e w n ę ­
trznych.

W o b ec  tego  try b u n a ł 
o rz e rz e a ig  w ojew ody uniew ażnił 
i ra d ę  m, C /e la d z i p rzyw rócił.

Z.aznac*yć należy , że w  m iędzy­
czasie d o k o n an e  z o s ta łv w ybory  do 
ra d y  m. c z e la d z i i od k ilk u  m ie­
sięcy  rząd y  w  m ieście sp raw uje  
now a rad a . P o n iew aż jed n ak  
u n iew ażn io n e  zostało  ro zw iązan ie  
rad y  poprzedn ie j, p rzeto  n a  u p a r­
tego w  C zeladzi m ogą rząd zić  2 
rady .

W yjście  z tej zaw ik łan e j sy tu ­
acji zn a jd ą  zap ew n e  w ład ze  
nadzorcze.

Budowa domu z w. strzeleckiego w Będzinie.
W  starostw ie odbyło ' się p o s ie ­

dzen ie  kom ite tu  w ykonaw czego b u ­
dow y dom u zw iązk u  strzeleckiego 
w  B ędzinie. P rzew odn iczy ł dr. R ajs 
sek re tarzo w ała  z. I. K asprzyków na, 

P osiedzen ie  rozpoczął w icepr. 
kom ite tu  p. A lb rech t, re feru jąc  w 
kró tk i h  słow ach  szereg  sp raw  w y ­
k onanych  już p rzez  kom itet, a  w 
szczególności sp raw ę rozpoczętej 
już  sp rzed aży  ceg ie łek  n a  budow ę 
dom u zw iązkow ego, k tó re chętn ie  
zn a jd u ją  licznych  nabyw ców .

S p raw a k u p n a  p lacu  p od  b u ­
dow ę dom u p rzed s taw ia  się bar-

Tajemnicze zniknięcie zamożnego kupca.
W drodze z S osn ow ca  do Katowic.

ftfeo „PAŁACE** ICfgioo.
Dziś ; dn i następnych : 

v /ie ik i d ra m a t ero ty czn y ! —

„Sen o mł@s£itc
w  roli gł. ?AAN C R A W  F O R D .
N a scen ie : W ie lk a  rew ja  pod  

—  kier. C zerm ańskiego . —

i

W ielkie poruszenie w Katowicach 
wywołało tajemnicze zniknięcie kato 
wickiego kupca C yryla Strzelczyka, 
k tóry przed paru  dniami udał się do 
Sosnowca celem zawarcia pewnej 
tranzakcji i stąd  już do Katowic nic 
wrócił.

Śledztwo ustaliło, że Strzelczyk 
po zawarciu tranzakcji chciał wyje 
chać do W arszawy, a ponieważ nie 
miał przy sobie pieniędzy znajomi 
kupili mu bilet i  odprowadzili do po 
ciągu. Tu ślad się urywa, bowiem 
Strzelczyk do W arszaw y nie przy 
był ani też nigdzie po drodze, jak  
zostało ustalone, nie wysiadł.

Rodzina Avyklueza możliwość sa­
mobójstwa zarówno ze względów 
m aterjalnyeh jak  i moralnych. Nie 
może być również mowy o jakiejś 
aw anturze miłosnej. Politycznie nie 
był on zaawansowany. Dobrowolne 
zniknięcie wyklucza także fakt, że

nie miał on przy sobie pieniędzy, a 
komto czekowe i kredyt a v  banku był 
nie Wykorzystany. Kasę i wszystkie 
papiery  władze znalazły av  porząd­
ku. Jedyną możliwością jest, że padł 
on ofiarą nieszezęśliAvego wypadku. 
Nie brak i takich, którzy twierdzą, 
że załatw ili z nim porachunki agen 
ci G. P. U. przytaczając jako doAvód, 
że a v  czasie wojny polsko — bolsze- 
Avickiej Strzelczyk, jako kapitan, 
zajmował stanowisko szefa opera­
cyjnego sztabu Iwaszkiewicza av  do 
wództwie fron tu  podolskiego.

Kino „U N 10  N“ KieiOe
Dziś i dn i następnych :

KULT 'CIAŁA*
W  rolach g łów nych  : M IC H A Ł  
V IC T O R  V A R C O N Y I i A G N E S 
P E T E R S  E N -M O Z Ż L C H  N O W A

I f

HRABIA 
MSHTE CHUSTO.

232. ------

Rodzina nasza, aczkohviek dosyć 
dotychczas bogata (ojciec mój posia 
da pół miljona lirów rocznego do­
chodu), przeszła przez A'/iele niesz­
część w ostatnich czasach. J a  sam, 
w piątym, czy szóstym roku życia 
porwany zostałem przez nikczemne 
go guwernera, tak iż od ła t piętna­
stu nie Avidzialem ojca.

— W  rzeczy samej, drogi panie 
wszystko to, co ini pan opowiadasz, 
jest zgodne z tym, co mi ów Sind- 
bad marynarz pisał już uprzednio 
— przeruÓAvił av odpowiedzi hrabia, 
wpatrując się z ponurem zadoAvole- 
niem w tę twarz SAVobodna, o pięk 
nych rysach, a przypominającą 
twarz złego anioła — i dobrześ pan 
uczynił, iż zastqsoAvałeś się we 
wszystkiem do wskazówek QAvego 
Sindbada, ojciec^ pański bowiem 
jest tu rzeczywiście, w poszukiAva- 
uiu swego straconego syna. właśnie.

H rabia od Avejscia do salonu nie 
spuszczał oczu z młodzieńca, podzi­
wiając peAYność jego głosu i Avzroku. 
Na te kilka tak  naturalnych wyra- 
zów: „ojciec pański jest tu  rzeczy- 
wiście“, Andrzej jednak'podskoczył 
l  krzyknął przerażony:

— Ojciec mój jest tutaj?!
— Ależ taki... pan m ajor Bartło 

miej Cavalcanti.
W yraz przestrachu znikł z tw a­

rzy A ndrzeja momentalnie.
— Ach, tak, p r a A v d a ,  m ajor Ca­

valcanti — przemÓAvił spokofjnym 
już prawie głosem — A v ię e  mówisz, 
hrabio, że ten drogi ojciec się tu ta j 
znajduje?

— Tak, panie. Winieniem ponad 
to dodać, że tylko co się z nim roz­
stałem, a historja, jaką  mi o swym 
zaginionym synu opoAviadał, Avz'ru- 
szyła mnie do łez. Nie Aviesz może 
jeszcze tego, iż peAvnego razu otrzy 
mał on wiadomość, iż ci, którzy jego 
syna porwali, są gotowi poAvrócić 
mu go, za okupem jednak bardzo 
znacznym. Nie zraziło to zacnego 
ojca, sumę żądaną przesłał natych­
m iast na granicę Piemontu, Avraz z 
paszportem, do Włoch z a a w iz o A v a - 
nym. "Wszak pan byłeś av połuclnio 
Avej Francji ostatnio, o ile mi Aviado 
mo?

— Tak jest, panie — odpowie­
dział A ndrzej z dość niepewną miną 
— w południowej F rancji baAvilem 
Avłaśnie.

— P oayoz oczekiwać miał w Ni­
cei?

— Inform acje twoje są doskona­
łe, panie hrabio. Otóż z Nicei uda 
łem się do Genui, z Genui do Tury 
nu, z Turynu do Chambery. a stam­

tąd  do Paryża.
— Ojciec pański spodziewał się 

spotkać pana w drodze, bo właśnie 
tym  samym traktem  i on jechał rów 
nież.

— W ątpię tylko, czyby mój dro 
gi ojciec potrafił mnie poznać. Od 
czasu bowiem, gdy mnie ostatni raz 
Avidzial, zmienić się musiałem tro­
chę!

— To je st rzecz bez znaczenia! 
Czyż sam głos krw i nie byłby wy­
starczająco silnym Avskaznikiem?

— ZapeAvne... Nie pomyślałem o 
tern.

— Jedna tylko rzecz niepokoił 
teraz margrabiego Cavalcanci — 
ciągnął dalej Monte Christo — co 
pan przez cały ten  czas rozłąki pora 
białeś? Przyjaciel mój, lord Wilmor, 
Avspomnial mi, że zastał cię av bar­
dzo przykrem  położeniu. Pod jakim  
Avzględem? — nie zapytywałem, bo 
nie jestem  ciekawy. Mówił mi, iż 
chce przywrócić panu stanowisko, 
jakie utraciłeś av świecie, że poszu­
kuje pańskiego ojca i że go znaj­
dzie; szukał go i odnalazł, jak  się o- 
kazuje. W czoraj nakoniec zaAviado 
mil mnie o pańskiem przybyciu i u- 
dzielił mi nieco wiadomości, dotyczą 
cyck pańskiego m ajątku. A teraz... 
tylko niech to pana nie obraża, że 
pozwalam sobie zapytać go o to, czy 
nieszczęścia, których zaznałeś, .nie 
narażą pana na drażliwe stanowia-

N ijdelikatniejszem  mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁ O

BEBE SZO P MANA.

dzo p om yśln ie  i w kró tce  p rzy  po ­
m ocy starostjr Boxy b ęd ć ie  osta­
tecznie z rea lizo w an a .

Na ze b ran iu  uchw alono , że w  
dom u zw iązku  s trze leck ieg o , zn a j­
dą  rów nież sw ą s ied z ib ę  w szystk ie  
o rgan izacje  na leżące  do p rz y sp o so ­
b ien ia  w ojskow ego i w y ch o w an ia  
fizycznego, zn a jd u jące  się n a  te re ­
n ie Z a g łę b ia  D ąbr.

P o n ad to  p rzy ję to  od p. N ow aka 
ośw iadczen ie , że rezygnu je  ze s ta ­
n ow iska sek re ta rza  k o m ite tu  i j e d ­
nocześn ie  m an d a t ten  pow ierzono 
p. Iren  e K asp rzyków nie .

(Ł) R epertuar kin. „Czwartak" — 
Więzień z wyspy św. Heleny. „Union" 
— K ult ciała. „Palaee“ — gen o m i­
łości.

(k) Znalazł dziesks. Mieszkaniec 
wsi Sieje, gm. Dąbrowa, pow. kieleckie 
go Józef Liszka, w .U.sic pod Tupali-' 
nem, gm. Samsonńw, pow. kieleckiego, 
znalazł podrzucone dziecko.

(k) Pożary. We wsi Nakło, gm. Irzą 
dze, pow. włoszezowskiego wybuchł po 
żar w zabudowaniach Ja n a  Kolaeiri- 
skiego. Pastw ą ognia padło 10 domów 
mieszkalnych. 6 stodół i 9 obór. S tra ty  
wynoszą 47.473 zł. Przyczyna pożaru — 
wadliwa konstrukcja, komina w zabu­
dowaniach Kolasińskiego. W ypadków 
z ludźmi nie było.

We wsi Dalechowy, gm. Raków 
pow. jędrzejowskiego av zagrodzie Jan a  
lo k a ja  powstał pożar, skąd przeniósł 
sic na sąsiednie zabudowania i zni 
szezył ogółem 6 domów- mieszkalnych,
2 stodoły i 5 chlewów. Szkody wynoszą 
50.700 zł. Pożar powstał wskutek wacik 
w ej konstrukcji komina. _W yuadkóyt z  
ludźmi nie było.

Kino „CzwartakKfelce
D ziś i dn i n astęp jw -b  

Re"vvelacyjne arcy d zie ło  św ia ts  
—  D ram at N a p o le o n a ! —

Więzień wyspy 
św . H elen y

W  roli gł.: W E R N E R  K R A U S S

(k) Kradzieże. N ieznani sprawcy do 
sta ii sic do filji b iura ,,Amada“ w "Kici 
each, przy ul. Bodzentyńskiej 6, skąd 
skradli Herszowi Moszkiewiczowi zam. 
av Kielcach, przy ul. Sienkiew’czza nr. 
35 — maszynę do p isania sysr, „Tm 
derwood“ wartości 975 zł., 70 zŁ w go 
tówce, film  propagandowy firm y . A- 
m ada“, wartości 300 zł., oraz skrzynią 
herbaty, wagi 40 kg.

Z mieszkania Cyfory Fajngold, 
zam. w Kielcach, przy ul. Silnieznej 
nr. 3 skradziono fu tro  męskie, w arto 
ści 2000 złotych.

Ze strychu domu nr. 36 przy ul, 
S łarow arszaw skiej w Kielcach sk ra­
dziono różną bieliznę, wartości 400 zł., 
Avłasność A bram a Świczarczyka.

Z gm achu szkoły powszechnej przy 
ul. Karczowskiej w Kielcach — skra 
ćziono uczennicy Białezyk z Nie­
chlowa — palto, wartośc-i 80 zŁ

Około Avsi Domaszowice, gra. Dąbrc 
wa, pow. kieleckiego z przejeżdżającej 
furm anki Daivida B lusztajna, zam. w 
Słupi - Nowej, skradziono beczułkę 
śledzi, wartości 93 zł. K radznż  n astą­
p iła w czasie snu furm ana.

ko względem ŚAviata., do którego ma 
ją tek  i urodzenie dają ci praAvo?

— Panie hrabio — odpoAAuedział 
młodzieniec, który av miarę przemó 
Avienia hrabiego coraz Aviększej na­
bierał pewności siebie — prześladow 
cy moi, którzy mnie porwali, w tym 
celu niewątpliAvie, ażeby potem do 
brze mnie odprzedać, rozumieli do­
brze, że dla wykorzystania swych 
czynÓAY, należy się starać o mą oso 
bistą wartość; w tej myśli otrzyma 
łem dość staranne AvyehoAvanie. Ło­
try  traktow ali mnie jak av Azji trak 
tu ją niewmłników, których ich pano 
Avie kształcą na muzyków, tancerzy, 
doktorÓAY, filozofów... aby następ­
nie tym drożej ich sprzedać na rzym 
skiem targowisku.

Monte Christo uśmiechnął się z 
zadowoleniem. Nie spodzieAval się aż 
tyle po panu A ndrzeju Cavalcantim

— Gdyby zresztą — dodał m ło­
dzien iec  —  av wychoAvaniu mem ude 
rzaly peAvne braki, sądzę że przez 
wzgląd na nieszczęście, które stało 
się udziałem mojem, poAvinienbym 
znaleźć pewne pobłażanie...

d. a .



6.

Z SoRnowca.
(b) Posiedzenie rad y  m iejsk ie j. 30

p len arn e  posiedzenie rady  m iejsk iej 
m iasta  Sosnowea odbędzie się we wto 
rek. dn ia  11 bm. o godz. 7.30 wieczorem 
z następ u jący m  porządkiem  obrad: 1) 
sp raw a  op ta t w domu noclegowym, 2) 
uchw alenie w drug iem  czy tan iu  s la tu  
i a o podatku  od psów, 3) sp raw a rzeź- 
,, m iejskiej. 4) podanie koła sam opo 

u:: państw , szkoły technicznej o
zwolnienie od podatku  zabawy tanecz 
m-j. 5) podanie inw alidy  Zelaskiew teza 
o zw olnienie od dop łaty  kom unalnej 
od p a te n tu  i podatku  inw estycyjnego  i 
lii podanie pow iatow ego k om ite tu  wy 
chow ania fizycznego i wojskowego w 
k a r tu z a c h  o przyznanie  subsydjum .

(s) W alue zebran ie  kok k. s. „Ruch''. 
Zarząd kol. kl. sp. „R uch“ zaw iadam ia 
sw ych członków, iż w niedziele, dn. 33 
hm. o godz. iO-tej w I-szyra, a o g o ,z . 
11-tcj w Il- im  term in ie , bez względu 
na ilość obecnych, w lokalu  kol. ^rzysp . 
wojsk, na  dw orcu (pod zegarem ) ou»ę 
dzie siq w alne roczno zebranie, na  k to  
rem  poza spraw ozdaniem  z działalno­
ści zarządu i kom. rew izy jnej oraz wy 
borów nowego zarządu om aw iane DU- 
dą b. ważne sp raw y  o rgan izacy jne .

(s) Roczne w alne zgrom adzenie człon 
ków zarządu polskiego n au czy li cist w a 
s /k ó ł powszechnych oddzia ła  psw i* to  
wego będzińskiego. Z arząd  oddziału  po 
d a je  do w iadom ości członków, żo w 
Jn iu  16 bm. (w niedziele), o godzin ją 
■j w pierw szym , a o 10 w d ru g im  te rn u  
HM’, w sa li gm achu szkoły powszech- 
li j ' n r. 4 przy  ul. N ow okościelnej w 
Sosnowcu, odbędzie się roczno w alne 
zgrom adzenie członków Z P. N. S. t . 
oddziału  będzińskiego, n a  k tó re  wszy­
scy związkowscy ja k n a jlic z n ie j p rzy ­
być w inni.

is) Boks i w alk i francusk ie . W  związ 
ku z obchodem 5-lecia .założenia związ 
ku robotniczych stow arzyszeń  sporto ­
wych R zp lite j R. K . S. „C zarni" w Sos 
nowcu urządza w niedziele, dn ia  9 bm. 
o godzinie 7 wieczór w sa li zw iązku ko 
le ja rzy  w Sosnowcu, p rzy  ul. P iłsud- 
skego n r. 3 w ielkie popisy  sportow e, 
jak : ćw iczenia cielesne, boks <4 pary ) 
oraz w alk i francuskie .

B ile ty  w cenie od 50 groszy dc 1 zł.
N ależy przypuszczać, iż m iejscowe 

społeczeństwo, in te resu jące  się sp o r­
tem, im prezę tą  odpow iednio poprze i 
tłum nie  w ypełn i salą.

(s) „Nowy p ro je k t koncesji H sirii- 
m ana“. W  środą, dn ia  12 bm. o godz. 19 
min. 45 w lokalu  stow arzyszenia  tech n i­
ków w Sosnowcu ul. C zysta 9 odbędzie 
sią odczyt iuż. Ignacego B ereszki p. t. 
„Nowy p ro je k t koncesji Harrimana**. 
Odczyt je s t zorganizow any s ta ran iem  
sosnowieckiego oddziału stow arzysze­
nia e lek tryków  polskich.

W stąp  d la  członków w spom nianych 
stow arzyszeń oraz w prow adzonycł go­
ści.

(s) P o ran ek  d la  młodzieży. Tow a­
rzystwo opieki pozaszkolnej nad  m ło­
dzieżą w Sosnow cu u rządza  w niedzia 
lą, d n ia  9 bm. o godz. 11.30 w t,ali k in a  
„Zagłębie14 p o ran ek  d la  m łodzieży i  
3tarszych z n ast. p rog ram em . 1. zwie­
rzę ta  i ich szkielety, 2. 600.000 franków  
m iesięcznie — wesoła kom edja  i 3. ty  
godnik  film ow y.

(s) Z ta rg o w icy  sosnow ieckiej. W 
ubiegłym  ty g o d n iu  t j .  od dn. 3 do 8 bm. 
na  targow icę  w Sosnowcu spędzono 
jzt. 1597 trzody  chlew nej.

P łacono za 1 kg. żywej w ag i od zł. 
“.10 do zł. 2.70.

T endencja  spokojna.

Z B ędzina.
(b) Im ien in y  m arsza łk a  P iłsu d sk ie ­

go. D n ia  11 t. j. we w torek  o godz. 6 
wiecz. w sa li posiedzeń s ta ro stw a  odbę 
dzie się o rg an izacy jn e  zebranie, celem  
u tw orzen ia  pow iatow ego kom ite tu  ob­
chodu im ien in  m arsza łk a  P iłsudskiego .

(b) Z żałobnej k a r ty . W  d n iu  7 bm. 
w B y stre j zm arł ś. p. W ładysław  Zyg 
m unt, naczelnik  re jo n u  s tra ż y  ognio­
wych w Ł agiszy , jeden  z o rg an iza to ­
rów  s traży  łag isk ie j, k tó ry  w yróżn ia ł 
się w yb itn ą  p ra c ą  n a  p o lu  p ożarn ic tw a 
i odznaczał się dzielnością w a k c ji 
przeciw ogniow ej. Za w yra tow an ie  g i­
nących został odznaczony przez zw ią­
zek g łów ny złotym  krzyżom . O kręg  
s tra ż y  w Będzinie, ja k  i re jo n  w Ł ag i 
szy tra c i w N im  praw dziw ego szerm ie­
rza idei s trażack ie j.

Sprow adzenie zwłok z B y s tre j n a s tą  
p i w  niedzielę.

IT nerw ow o chorych  i cierp iących  
psychicznie łagodnie  d z ia ła jąca  n a tu ­
ra ln a  woda gorzka F ran c iszk a  - Jó zefa  
przyczyn ia  się do dobrego traw ien ia , 
d a je  im  spokojny, w olny od ciężkich 
m yśli son. D ośw iadczenia słynnych  
neurologów  w ykazały, że używ anie wo 
dy  F ran c iszk a  - Józefa  je s t nieodzow 
n ie  w skazane, naw et w najcięższych 
w ypadkach  cierp ień  m ózgowych i m le 
eza pacierzow ego. Żądaó w ap tek ach  i  
d ro g erjach .

Kradreż znaczków pocztowych za 300 tysięcy zł.
. m • i ł 1 13 J ________  i - __ — „ t.n  a rt t v A rf il lW nocy z czw artku na p iątek  do 

konano we Lwowie olbrzymiego w ła  
niania do skarbca dyrekcji p o c z to ­
wej, w którym  magazynowane są 
zapasy znaczków pocztowych, prze 
znaczone do zasilania urzędów po oz 
to w vch i składów w okręgu całej dy 
rekcji. Składnica ta  mieści się w no 
wowybudowanym gmaehu obok 
dworca głównego, a przechowywany 
w niej zapas znaczków pocztowych, 
przedstawia średnio wartość około 2 
miljonów zł.

Nieznani sprawcy, przebiwszy 
otwór w murze od strony sąsiednie­
go gmachu, będącego w budowie, we

szli do w nętrza skarbca i rozbili 
dwie szafy drewniano, z których za 
brali olbrzymi zapas znaczków pocz 
towych, w artości ponad 300.000 zł.

Uwiadomione o godz. 9 rano wła 
dze policyjne stw ierdziły na  miejscu 
niesłychaną lekkomyślność i k a ry ­
godne niedbalstwo odnośnych czyn 
ników, które dopuściły, iż tak  znacz 
ny m ajątek  skarbu państw a przecho 
w yw any był bez najmniejszego do­
zoru w zwykłych drewnianych sza­
fach, przeznaczonych na akta, przy 
czem nie wzięto pod uwagę, iż budy 
nek składnicy znajduje się prawie 
na  pustkowiu.

Wierny pies przyczyni! s'ę do odkrycia 
krwawe! tajemnicy.

Przed kilku dniami we wsi Ko 
ziołki, pow. brzezińskiego zginął w 
tajem niczy sposób 38-leini Stefan 
Klimczak, jeden z zamożniejszych 
gospodarzy tej wsi.

Rodzina przez kilka dni bezsku­
tecznie poszukiwała go, w przypusz 
czeniu, że uległ on jakiemuś niesz­
częśliwemu

wypadkowi.
W dniu dzisiejszym żona K lim ­

czaka postanowiła użyć do poszuki­
wań psa podwórzowego, bardzo 
przywiązanego do gospodarza i oka 
żującego z powodu jego nieobecnoś 
ci zaniepokojenie.

K limczakowa spuściła z łańcu­

cha psa i podążyła za nim  w raz z kil 
ku przygodnymi widzami.

Pies, zwolniony z uwięzi, podą 
żvł w prost w pole i w odległości 
400 metrów, począł rozkopywać zło 
żony tam  nawóz, z pod którego 
w krótce

ukazały się nogi.
Na widok ten obecni rzucili się 

do rozgrzebywania nawozu i wy do 
byli zwłoki zaginionego Klim czaka 
z roztrzaskaną czaszką.

O odkryciu tern natychm iast za­
wiadomiono policję, k tóra wdrożyła 
energiczne dochodzenie celem wy­
krycia sprawców mordu.

mlU męża
i on może się „na coś przydać".
z a B8 E I Q

T rzeba stw ierdzić  fak t, że dziś żony 
coraz m niej m a ją  u zn an ia  d la  w artośc i 
i p rzydatności mężów. To też w ta k  cięż 
k ich  d ia  płci s ilne j a  b rzy d k ie j czasaefe, 
p raw dziw ym  balsum cm  u k o jen ia  s ta ją  
się nieliczne g losy  niew ieście, przy. na  
jąee , że jed n ak  i m ąż n iek iedy  może 
się

n a  coś przydać.
Oto p rzy k ład y  p rzydatności m ęża:
— D am a nie może się uw olnić od nud  

nego w ielbiciela, k tó ry  p raw i je j  g łup  
siw a, pochlebia i zadręcza nndnem i o- 
pow iadnniam i. W  ta k ie j chw ili n a jle ­
p ie j je s t m ieć możność powiedzieć:

— B ardzo chę tn ie  rozm aw iałabym  
dłużej z panem , ale, n ieste ty , p rzy g lą  
da  się nam  m ój mąż, k tó ry  je s t

. s tra szn ie  zazdrosny.
Żaden k raw iec  czy k raw cow a n ie  po 

w iedzą p raw dy . D opiero n a  zdan iu  mę 
ża m ożna polegać, powie bez ogródek:

— N ie b ierz  te j  su kn i, bo  w yglądasz 
w  n ie j s ta ro .

D obrze je s t m ieć m ęża ze w zględu n a  
domowe kłopoty. Skoro p rzy jac ió łk i 
znudzą się ju ż  słuchan iem  zwierzeń, po 
zosta je  jeszcze n iezaw odny mąż. C ier­
pliw ość jeg o

je s t bezgran iczna, 
gdyż wie, że pocieszanie żony w  zm ar 
tw ien iaeh  należy  do obowiązków m ał­
żeńskich.

D latego  dobrze je s t m ieć m ęża — nie 
k iedy  s ta je  się on użyteczny...

Nr. 66,

fo) Z agadn ien ie  nowoczesnego ple- 
k a ra ie tw a . Spółdzielcze koło ośw iato­
we w Grodzcu u rządza  w dn iu  9 bm. 
p rzy  u licy  L im anow skiego daw niej 
(B ołeracka), zebran ie  propagandow e,na 
k tó rem  p. F uks, k ierow nik  p ie k a rn i 
m echanicznej, w ygłosi re fe ra t  p. t .  
„Z agadnien ie nowoczesnego p iek arm - 
cłw a“. Początek  o godzinie 3 po po­
łudn iu .

(b) K rólew icz u m iera . Dziś w sa li 
n a  górze Zam kow ej w B ędzinie o godz. 
6.30 wiecz. sekc ja  sceniczna p rzy  sodali 
c j i  uczniów  im. św. K azim ierza, odegra 
p ięk n y  d ra m a t w  5 ak tach  p. t. „K ró­
lew icz u m ie ra“. _ .

W  p rzedstaw ien iu  bierze udział 30 O* 
sób. R eżyseru je  W . Orzechowski.

N ależy przypuszczać, że m iejscow e 
siiołeczeństwo za in te re su je  się bliżej 
w ystaw ieniem  tego  d ra m a tu  i licznie 
przybędzie n a  przedstaw ienie, przyczy­
n ia ją c  się w ten  sposób do rozw oju  so- 
d a lic ji. W  czasie p rzerw  p rzy g ry w ać  
będzie w łasna  o rk iestra .

C eny m iejsc  od 50 g r. do 2 zł.

2  Czeladzi.
(c) P ro g ra m  obchodu im ien in  m ar- 

sza lka  P iłsudsk iego  w Czeladzi. W  p ią  
tek. t j .  7 bm. w lokalu  dom u ludowego 
n a„S a tu ra io “ odbyło się zebranie przed 
staw icie li m iejscow ych o rgan izacy j, 
stow arzyszeń i związków, celera zaw ią 
zan ia  k om ite tu  obchodu im ieniu  m a r­
sza łka  P iłsudskiego .

N a przew odniczącego zeb ran ia  powo 
łano  p. W ładysław a K ow alskiego, a 
n a  sek re ta rza  p. M a rja n a  K usińskiego.

N astępn ie  omówiono w ogólnych za 
ry sach  p ro g ram  obchodu, k tó ry  zapo­
w iada  w d n iu  18 bm. castrzyk  z udzia­
łem  organ izacy j i  stow arzyszeń, a  w 
d n iu  19 bm. (środa) u roczystą  akade- 
m ję , w sa li k lu b u  n a  „Saturnie*'.

W  sk ład  kom ite tu  w ykonawczego 
w eszli: pp. W ł. K ow alsk i — przew odni 
czący, p. A. M ocha — zastępca, p. To 
k a rsk i — sk a rb n ik  i  p rzedstaw iciel 
pow stańców  śląskich, jak o  szłonek ko­
m ite tu .

Sekcje a rty styczno  - m uzyczno -śpid 
waczą tw orzą  pp. M. R ojew ski, Tom a 
szewski, D utkiew icz, K ula , T a jch m an  i 
M ocha.

Sekcję d ek o racy jn ą  pp.: Sadow ska, 
S tecka, C zarnom ski i B ary ła .

P o  p rzeprow adzeniu  _ przygotow aw ­
czych p ra c  kom ite t i sekcje odbędą .ze 
b ran ie  w najb liższych  dniach.

Cc) Mecz „Bryniea** — „Zagłębie**. 
W  dn iu  9 hm. o godz. 3 po południu, 
n a  boisku tow. „Saturn** zostaną roze 
g ra n e  zaw ody w p iłkę nożną pom iędzy 
m iejscow ym  ks. „Brynicą'* a  k.s. ..Za- 
głębie** z D ąbrow y. Obydwie d ru ży n y  
w y stąp ią  w pełnym  składzie.

(c) Z życia s tra ż y  ogniow ej. Na ze 
b ra n iu  ra d y  sztabow ej ochotniczej s tra  
ży ogniow ej w ybrano  n a  w alne zebra 
n ie  okręgow e zw iązku s tra ż y  ognio­
wych delegację w osobach: pp. Ł akom i 
ka. M andatu , M adli, K oprzyw y i  J u r-  
czyńskiego.

k  ł

5/r : fi *

w Sosnowcu, ulica Swo&odna Nr. 7,
Prowadzone przy własnych warsztatach Samochodowych St. Konopki wyuczają 
słuchaczy teoretycznie i praktycznie na zdolnych Szoferów mecnaniKów, a taaowi

są zapotrzebowani w kraju.
Kurs koszt. 1'50 zł. płatny w rafach. Zapisy codziennie na miejscu.

Zarzed.

Tabletki od bólu gJcwy I
Magistra A. Bulco^rsklego. I

W  m a ły c h  p u d e łe c z k a c h  p o  20 ta b le te k  Z31tV3Si ^  
n ie w y g sd tty c fl u s u w a ją  n a ju p o r-
—  c z y w sz y  b ó l g ło w y . EE ilA  SPUD. Z ł. 1.S0.

K i n o - t e a t r  „CZARY1* Czeladź/
N ie d z ie la  9, p o n ie d z ia łe k  iO-go 

m a rc a  b. r. 
Najpiękniejszy bohater ekranu RUDOLF 
YALENTiNO w  swej ostatniej przed­

śmiertnej kreacji w fiimie pt.

Ciarsw O n e t®5
Następny pi ogram: „ZMARTWYCH­
WSTANIE” wg. Lwa Tołstoja z Dolores 

— Del Rio. —

Teasr Rewii

,A8LEK!lf
Sosnowiec, 
D ę b i  ń s k a  4  

Tclcf. 14 90

D ziś  i dn i  n a s tę p n e .  P r o g r a m  nr. 4.j

„TE60 JESZCZE K IE  BYŁO"
W ie l k a  r e w ja  w  2-ch c zęśc iach ,  15-tu o b r a z a c h

K ie ro w n ik  a r ty s t .  J E R Z Y  W E L IN

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s t a w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  ś w ię ta  i s o b o ty  3 p rz e d s ta w ,  o godz. 5.15; 7.15; 9.15 i 

Ca  4 2.00, 2.50, 3.C0 ił.

K ś n o

„Wawel"
I w Sielcu
1 j b o k  k o ś c l o ł e  

Tei. 7-65.

W y ś w ie t l a  d z iś  p o tę ż n y  p o lsk i  d r a m a t  se rc  o s n u ty  n a  
—  t le  h i s to ry c z n y m  p t .  —

Pierwsza Miłość Kościuszki
W  ro la c h  g łó w n y c h :  Z B I G N I E W  PRA W D ZIC , 

S Y K S T U S  Z E M S K I  i M  -aR J A  W R O Ń S K A .
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .  —  D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n a .  I

Z D ąbrow y .
(d) Pożyczki n a  zasiew y i  inw en­

ta rz . Zarząd k a sy  pożyczkowo - oszezęd 
nośćiow ej w Z agórzu  ro zp a try w a ł sze 
reg  podań o p rzyznan ie  pożyczek n a  
kupno  in w en ta rza  żywego i m artw e­
go., ja k  rów nież n a  zasiew y wiosenno.

Ogółem przyznano pożyczek n a  25 
tys. zł. N ależy z a z n a c ie ,  że k a sa  po­
życzkowo - oszczędnościowa została  za­
łożona z in ic ja ty w y  sek re ta rza  gm in y  
p. S t. D udy.

(d) Im ien in y  m arsza łk a  P iłsu d sk ie ­
go. W  urzędzie gm innym  odbyło się 
o rg an izacy jn e  zebran ie  ko m ite tu  _ ob­
chodu im ien in  m arsza łk a  P iłsudsk iego . 
P rzew odniczył ks. M ilew ski. P o  k ró t­
k ie j d y sk u sji uchw alono _ n as tęp u jący  
p ro g ram  uroczystości: d n ia  18 i>m. o 
godz. 7 wiecz. capstrzyk , z udziałem  
s tra ż y  ogniowych, o rk iestr , szkół i  or 
gan izacy j p. w. i w. f„ d n ia  19 bm. u- 
roczyste nabożeństw o, n astęp n ie  o g. 
10-tej ran o  po ran ek  d la  m łodzieży i 
w ieczorem  o godz. 6-ej akadem ja.

Kifio-totr „ U C I E C f i A “
Befcrawa gćrsisza, 3-ęs Msia 14.

D Z i Ś I  D Z IŚ !
Ś m ie r te ln e  z a p a s y  o ż y c ie  i m i­
ło ść  p o d  k o p u łą  c y rk u  w  film ie

Czterech djahiow
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99 W a r s z a w a
njl kolejowej

Placówka — Izabellin”
Nowa afera oszusta, który sprzedał chłopu kolumnę króla Zygmunta za 50 złotych.

P o lic ja  w arszaw ska prow adzi obec 
nie dochodzenie w b. sensacy jnej sp ra  
wie.

Oto przed k ilk u  la ty  m ia ł być urncho 
m iony elek tryczny  tra m w a j podm iej­
ski „W arszaw a — P laców ka — Izabe- 
Hin“.

W łaścicielem  i dy rek to rem  te j nc- 
w e j l i n j i  kom unikacy jnej by ł p. Glisz 
ezyński, k tó ry  o trzym ał na  cele budo­
w y od rządu  pow ażną pożyczką.

Odbyło się n aw et swego czasu po­
św ięcenie robót, rozpoczętych n a  przs- 
joździe kolejow ym  przy  ul. B urakow ­
skiej.

Po pew nym  czasie p. G„ wobec b ra  
ku  funduszów  p rze rw a ł budowę łin ji, 
sprzedając sw oje praw o do eksp loata­
c ji przedsiębiorcy  budow lanem u W en 
gierow i, k tó ry  m ia ł da le j prow adzić ro 
boty.

N ow onabyw ca s ta ł się  równocześnie 
w łaścicielem  to ru , obejm ującego 1700 
m etrów  szyn.

W krótce znów robo ty  stanęły , wskn 
tek • nag łe j śm ierci W engsrow a.

Od tego czasu n ik t ze spadkobierców  
zm arłego an i też n ik t z ram ien ia  m ia­
sta nie zatroszczył się o los przyszłej 
ko le jk i podm iejskiej.

Snać to r  ż położonemi n a  n im  szyna 
m i n ikom u n ie  przeszkadzał i  n ie był 
powodem skarg , względnie in te rp e la ­
cji.

N ik t n ie  p am ię ta ł o m a jące j połą­
czyć W arszaw ę z Izabellinem  lin ji, k tó  
r a  spokojnie tk w iła  w ziemi.

Z nalazł się wreszcie pew ien „ fa c io  
wiec“, k tó rem u  k o łe jk a  m ąciła  spokój.

B y ł n im  A lfons C ynpan (R ybaki 14} 
przem yślny  i  „dow cipny" oszust k tóry , 
swego czasu sp rzedał pew nem u naiw ne 
m u i łatw ow iernem u wieśniakowi™ ko 
lum nę k ró la  Z ygm unta  za 50 zł., w yda 
jąc  pokw itow anie treśc i n astęp u jące j:

„N iniejszem  k w itu ję  z odbioru  50 zł. 
za sprzedaną z w olnej rę k i kolum nę 
k ró la  Z ygm un ta" itd .

C ynpan z jaw ił się przed k ilk u n astu  
dn iam i n a  te ren ie  niedokończonej bu­
dowy, a  dowiedziawszy się, że n ik t nie 
in te resu je  się  n ią, postanow ił n a  w ła 
sną rękę w yeksploatow ać tor.

W  tym  celu wezwał byłego dozorcę, 
p ilnu jącego  m ate rja łó w  n a  budowie 
przy  ul. B urakow sk iej, Jak ó b a  Gałązkę 
(E lb łąeka 41) i  ośw iadczył m a  wręcz:

—- J a  tu  jestem  te raz  w łaścicielem ! 
M acie m i pilnow ać w dzień i w nocy, 
R ozbieram  kolejkę, a w y m acie uw a­
żać i pom agać, aby  n ik t n ic  tu  nie u- 
k rad ł. D ostaniecie p ensję  i  zapiszę was 
do kasy  chorych.

— Słucham  pana! — odpowiedział 
pokornie dozorca.

Tym czasem  C ynpan  p rzy  pomocy 
swoich kom panów  i w y n aję tych  um ysł 
nie robotników , zatrudn ionych  w dzień 
i w nocy, rozebrał szyny  i wywiózł p ia t  
form am i i au tam i eiężarow em i n a  m ia 
sto. T rw ało to k ilk a  dni. T o r by ł ju ż  o- 
czyszczony i  nie było po n im  śladów™

To n ag łe  zniknięcie 1700 m etrów  
szyn n ie  uszło uw agi policji-.

St. przód. 26 kom. M arj an  Jak u b o ­
wicz, zna jący  dobrze przebieg sp raw y 
projektow anego tram w aju , wszczął do 
chodzenie.

— Gdęie kołęjka* Co to  się dzieje?
— pom yślał po lic jan t.

S praw a s ta ła  się ja sn a . N astąp iły  
wywiady, aresztow ania  i  rew izje: 10.900

fd) Zapom ogi biednym . K om itet o- 
p iek i społecznej gm iny  Zagórze, n a  
osta tn iem  posiedzeniu przyznał 25 
biednym  m ieszkańcom  zapom ogi p ie ­
niężne.

(d) R ak  ziem niaczany. N a teren ie  
gm iny  Zagórze ukazał się ra k  ziem nia 
czany, co zostało stw ierdzone przez 
in s tru k to ra  rolnego w ydziału  pow iato 
wego. W  zw iązku z tern w na jb liż ­
szym  czasie w ydział pow iatow y spro­
wadzi specjalne z iem niaki do sadzenia.

Z iem niaki, w k tó re  obecnie zaopa­
trzen i są  m ieszkańcy Zagórza, nie 
będą m ogły  być zużyte do sadzenia pod 
surow ą ka rą .

klg. szyn n ab y ła  z rą k  oszusta firm a 
„K apłan  i T in b e rb ra n t “ (Grzybowska 
Sb), ponadto 500 klg-. szyn ujaw niono  w 
składzie D aw ida F u k e lk ra n ta  4.080 klg: 
w składach B o ren sz ta jn a  (Tw arda 21;, 

W  zw iązku z w drożonem  śledztwem 
zaaresztow ano głów nego spraw cę bez­
czelnej i n ienotow anej dotąd kradzieży 
A lfonsa Cynpama, dozorcę robót Bolesia

w.a <.Gałązkę (k tó ry  o trzy m ał w  „prezen 
cie ‘ od sam ozwańczego d y rek to ra  20 
podk ładów  kolejow ych), S te fan a  K u­
b iaka  (S ta re  M iasto 36-) oraz nabywców 
szyn: D aw ida F in k e lk ra n ta  (P ro sta  17) 
i  Moszfca M ichaelą (M arszałkow ska 63).

D alsze śledztwo, ja sk raw ię  ilu s tru ją  
ce n iesłychaną bezczelność Oyupana, 
je s t V/ toku.

Z Zawiercia.
. (z) P rze s tro g a  d ła  innych. Za stare 
ignorow anie przepisów  drogow ych i o 
ruchu  pojazdów  m echanicznych na dra 
gach publicznych d y rek c ja  robót pu­
blicznych wojew. kieleckiego odebrała 
praw o prow adzenia przedsięb iorstw a 
autobusow ego B raciom  M ińskim  z P i­
licy.- Będzie to  p rzestro g ą  d ła  innych 
właścicieli autobusów , robiących do­
bre in teresy , a  n araża jący ch  zdrowie 
i życie podróżnych n a  niebezpieczeń­
stwo.

(z) Z życia oddria łu  zw iązku strze­
leckiego w Zaw ierciu. D zisia j o godzi­
nie 7 m. 30 w dom u ludęw ym  zostaną 
odegrane przez sekcję sceniczną dwie 
sztuki p. t. ..TTrlopnik" i ,.X pawilon".

Ostrzeżenie,
W obec p o jaw ien ia  się w h an d lu  farszow anej esencji octow ej 

opatrzonej sfa łszow anem i etyk ietam i firmy, o strzegam  P. T. K upców  
i Spożyw ców , ab y  nie kupow ali esencji u  n iezn an y ch  odsprzedawców.

F ałszerze i rozpow szechn iający  fa łszo w an ą  esancję  octow ą zo­
stan ą  pociągn ięci do odpow iedzia lności sąd o w ej ja k  to m iało  już 
m iejsce w k ilk u  m iejscow ościach.

P rzy  zao p atry w an iu  się  w  esencję octow ą p roszę zw racać  
uw agę n a  e ty k ie tę  oraz p ieczęć lak o w an ą  z ' firm ą:

Wyg&dzks i S-ki, Będzin.

OGŁOSZENIE.
M ag istra t m. D ąbrow y - G órniczej n a  p o d staw ie  a rty k u łó w  21, 25, 

26, 30 i 3 i-go ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  R zeczypospo lite j P o lsk ie j z  dn! 
16-go lu tego  1928 r. D. U. R. P. Nr. 23 poz. 202 o p raw ie  budow lanem  
i zab u d o w an iu  osiedli, p o d aje  do pub licznej w iadom ości, że  R a d a  M iej­
ska m.^ D ąbrow y - G órniczej w  dn. 15-go s tyczn ia  1930 r. za tw ie rdz iła  
sporządzony  p rzez  m ag istra t p lan  zab u d o w an ia  części m iasta , t. i. g run ­
tów  połeśnych, dzierżaw ionych  od S k arb u  P ań stw a, t. zw. pod Ib lo rą " . 
O bszar ob jęty  p lanem  zab u d o w an ia  w ynosi 427.503 h. i og ran iczony  jest:

ą) od  zachodu  bocznicą kolejś państw ow ej i ceg ie ln ią  B raci Biliewicz;
b) od  północy  kop. „Flora";
c) od  północo-w schodu k o le jk ą  linow ą kop „F lo ra";
d) od  wschodu, cm entarzem  rzym sko-kato lick im ;
e) od p o łu d n ia  cegie ln ią  B raci Biliewicz.
P ro ’ek t p lan u  zab u d o w an ia  tej części m ias ta  w yłożony zostan ie  do 

p rzeg ląd a  pub licznego  od  dn. 10 go m arca 1930 r. do  dn. 10-go kw ietn ia  
1930 r., w  w ydz ia le  techn iczno-gospodarczym  m ag is tra tu  m. D ąbrow y- 
G óm iczej, gdzie  za in te reso w an i b ęd ą  m ogli zaznajom ić s ię  z p ro jek tem  
p lan u  zab u d o w an ia , w  godz. urzędow ych  od 9 ej do 13-ej. W niosk i 
i sprzeciw y stron, do tyczące dan eg o  p lanu  zab u d o w an ia  n a leż y  sk ład ać  
w  b iu rze  m agistra tu : ul. 3-go M aja N r. 22, Il-gie p iętro , do d n ia  21-go 
kw ie tn ia  1930 r.

D ąbrow a G órnicza, dn. 3  m arca 1930 r.

Prezydent: Z, M&DEYSK1. 
Budowniczy miejski: łnż. £. UTH&E.

Dochód z przedstaw ien ia  przeznaczony 
n a  cele k u ltu ra ln e  związku.

(z) N adzw yczajne posiedzenie wy­
działu  pow iatow ego pod przew odnic­
tw em  w ieestarosty  p. L an g erta  odbyto 
się w p iątek , n a  k tó rem  uchwalono: 
zam ianę g ru n tu  z f irm ą  b rae ia  L ieber 
m an jood budowę gm achu  sejm ikowego, 
s ta tu t  podatkow y n a  r . 1930-31 od prze 
n iesień  p raw  w łasności, s ta tu t o podat 
ku inw estycy jnym  na  budowę szp ita la  
i studzien artezy jsk ich , s ta tu t  o komu. 
na łnym  podatku  na  r. 1930-31 od psów, 
1 proc. podatku  od w ydobytego węgla 
oraz uchw alono rozłożen ie . szeregu za 
ległych podatków  n a  r a ty  i  udzielenie 
zapom óg w sum ie zł. 1500 d la  uczącej 
sie młodzieży szkół średnich  i przem y 
słowych w Z aw ierciu .

Z Olkusza.
(ol) U roczystość w dn iu  19 bm. W 

dniu  7 bm. w sa li posiedzeń m a g is tra  
tu  m. Olkusza, odbyło się zebranie ko 
m ite tu  w zw iązku z uroczystom  obcho 
dem  im ien in  m arsza łk a  P iłsudskiego . 
W edług  p rzy ję teg o  p rog ram u , uroczy 
stość będzie m ia ła  przebieg  n a s tę p u ją ­
cy: 18 bm. wieez. capstrzyk , 19 hm. o 
godz. 9 ran o  nabożeństw o, defilada  i 
przem ów ienie b u rm is trza  inż. S tarkie. 
w ieża.( O  godz. 7 wieez. w sa li k in a  
„Orzeł" akadem ja , z przem ów ieniem  
p ra f. Rzepeckiego, śpiewem  ch ó ru  
„H ejnał" i  popisam i o rk ie s tr?  g im n a­
zjum , oraz deklam acje.

P o  ak ad em ji odbędzie się  r a n t  w 
resu rsie  o lkuskiej za zaproszeniam i. 
W stęp  n a  ra u t  zł. 1. Dochód z uroczy-

ZDROWIE TO SiCĄRB.
K to G o jeszcze n ie  znalazł, m ech go  szu k a  u m nie. P rzez  m oją 
17 to le tn ią  p rak ty k ę  ty siące  ludzi d z ięk u je  za  w yleczen ie . D ow o­
dem  tego są  listy  podziękow ań, k tóre po siad am . Ś w iad czą  one o sku- 

teczności m ojej m etody  leczen ia .

Godziny preyjęs: MYSŁOWICE, T .  S a i l t u r a
fpopfod 2 - 6  W  , P iaskow a nr. 43. Naturalists.

> i ; i v o .j Gd dzisiaj, dn. 8. III 30 r. przyjmuję chorych znów tylko 
n łedz ie le  o d  t> —  i  w Mysłowicach.

OGŁOSZENIE.
N a m ocy art. 13 ustaw y  no tarja lnej — p o d a ję  do pub liczne j w iad o ­

mości. że po zm arłym  no tarjuszu  w  Pilicy, F ranciszku  C iszku, w  depozycie 
Sądu  O kręgow ego w  Sosnow cu pozostała  sum a zł. 4310.— , jak o  kaucja, 
złozona przez n iego  z ty tu łu  zajm ow anego s tan o w isk a  no tarjusza .

O soby, m ające  jak 'ek o lw iek  p re tensje  do pow yższej kauc ji w in n y  je  
zgłosić do S ąd u  O kręgow ego w  Sosnow cu w  ciągu  6 m iesięcy, licząc od  
dn ia  p o d an ia  do  w iadom ości n in iejszego  ogłoszenia.

K aucja ta, w zg lędn ie  poszczególne kw oty  b ęd ą  w y d an e  kom u należy  
po  u p ływ ie  6-m iesięcznego term inu  n a  m ocy decyzji Sądu.

Sosnowiec, dnia 6 marca 1930 roku.
Prezes Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

Fr. O pęchow ski.
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sifaŚBs przeznaczony n a  budowę świe­
tlic y  im. m arsza łka  P iłsudsk iego  w 
Olkusza. W  d n iu  19 bm. dom y będą 
udekorow ano, oiaar odbędzie się sprze 
daż nalepek.

'■°b Rods k e ja  un i p racy  w  cemen- 
tow nj„K Iaeze“. P o d an ą  przez nas przed 
k iD u  dn iam i w zm iankę o re d u k c ji dni 
p racy  w csm. „Klucze" p ro stu jem y  o 
ty to , że p ra c a  do 3 dn i w tygodniu , o 
g ran iczy  się tylko- n a  p rzeciąg  2-ch 
tygodni.

(dl) Nie m orderstw o, Fecz sam obój- 
<°bieżn« oględziny powieszone­

go. A leks. S te riia ia  w Ciauow ieach, sa> 
sunęły  m yśl m orderstw a, lecz; po  prze 
prow adzeniu  dalszych dochodzeń i o- 
g lędzin sądowo - lekarsk ich , skonstafe  
wano, że S te ran i popełn ił sam obój­
stwo. Sam obójca od k ilku  m iesięcy 
zdradzał pomieszanie- zmysłów.

(ol) N apad  i pobicie w B u rk a c h  pod
Sławkowem. Na' tle  osobistych p o ra ­
chunków  zostali n apadn ięc i i pobici we 
wsi B urk i, gin. S ław ków  J a n  K u sio r i 
M ichał M aczek z t. zw. P ie rn ik  a rk i 
przez A ntoniego  C u k ra , Stefana® F r y ­
drycha i  K onst. D ąbka, m ieszkańców 
B urek . J a k  stw ierdził lekarz, ra n y  n a ­
padn ię tych  należy  zaliczyć do ciężkich.

(ol) P o żar w G orlieakach. O nsgdaj 
pastw ą  pożaru, padło gospodarstw o “P in  
t r a  K olarsk iego  w G orlłezkach, gm. 
Gianowice. Z dym em  poszedł dom, 
ehlew  i_ stodoła ze zbożem, oraz część 
narzędzi rolniczych.

(ol) K radzież w W o lb ro m ia  P rzy  
użyciu w y try ch a  dosta ł się dó m iesz­
k an ia  Jak ó b a  W a jn b e rg a  w W olbro­
miu, m ew y k ry ty  sp raw ca i  sk ra d ł 10 
bry lancików  obsadzonych w kolczyki 
srebrne, w artości około .500 zł.

Zycie gospodarcze..
GIEŁDA.

Warszawa. 8.3,
Warszawa doi. 8,89'/,
Nowy jorK 8,90o 
Londyn 43.C&1/,
Paryż 54.90 
Wiideń 128, 60 
Praga 26,4s1,.,
Włochy 48. / 2  
Belgia 124.28 
Szwajcaria W2.54 
Holandia 557 77 
Kopenhaga 258 68 
Stokhofm 959.4?
Berlin 212 72
Doi. Warsz. pł. obr. 8.89% 
t % Poż. Dolarowa.75-/ 0 -7 5 ,FO 
5% Poz, Konwersacy jrta r?, 0 
4%Poi. Inwestycyjna 127,50 
4*/, ć/-r Ziemsk. Kred-.t t i U j—:3,— 

Tendencja: nieco słabsza.
AKCiE

Warszawę 8 3.
Bank Dyskontowy 127,—
Bank Porsw: 165,50—Ifcó,—
Siła i Swiaiło 86.—
Węgiel 51,00-51,50 
Lipop 2e,—
Pocisk 2,20
Starachowice 21,00—21.25 

Tendencja: mocniejsza.

GIEŁDA ZaOZOWA.
Poznań 8 3 

Notowania poznańskiej giełdy zbożo­
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany.

Usposobienie spok ja  a.

i G R Y P A .
In flu en za  i in n e  choroby in fe k c y j­

ne cechuje w ysoka gorączka i  zm ienne 
je j natężenie. W arunk iem  należytego 
leczenia ty ch  g roźnych  d la  o rg an izm u  
chorób je s t s ta łe  i system atyczne mie 
rżen ie  i  zaznaczanie n a  w ykresie je j  
przebiegu. U żyw ając w podobnych w y­
padkach  p recyzyjnego  te rm o m etru  
K ra m e ra  reagu jącego  w sposób ideal­
n y  n a  wszelkie w ahan ia  te m p era tu ry , 
spełn iam y  jedno z najw ażn ie jszy ch  za 
d ań  p ielęgnow ania  chorego. K ryzys, ja  
k i  z całą  dokładnością u ja w n i te rm o ­
m etr K ram era , wzbudzi uezueio u lg i 
w śród pełnego pośw ięcenia otoczenia.

D IE L. K.

AMADiS~~
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NA przedm ioty  handlow o - buchał te- 
ry jn e  zapisy p rzy jm u je  D yrekc ja  K u r 
sów od godziny 10 — 2Ł 6 —_ 3. Sosno­
wiec - K o n stan tynów, K am ienną  b. 
KONCBS J  ON O W AN A SZKOŁĄ pisa  
r.ia na m aszynach i s te n o g ra fji czyn­
na codziennie. W pisy i in fo rm acje  w 
k s ięg a rn i „P o łon ja“ Sosnowiec, i la ie  
„Rozwoju". _____________ _

tt.U4«>t> 5 s p r i« d a a .

f ł ! f  A 7TA ! S p rz e d a m ’ a u to b u s  O ltevro- P Q T K N E B N A  p a m e n jm  cio p m ąo cy  w  
l e t t p o t o d u n a  d o b re j l in j i  sk lep ie  i  dom u. B ęd zin  M o d rze jew sk a .
z koncesją, re je s tro w an y  na 183Q rok. H a h ^ j r ^ w ^ s h J r o ^ O ; ------------------------
W iadom ość Sosnowiec, P iłsudsk iego  31 ZDOŁNTĆ, do sprzedaży m aszyn do szy

mm dobry aresowv olaszanira 
5 kg. 18.50. 

Najlepsze grzyby praw epoleca riezfeboft i
Sosnowiec 3 go Maja 2A_____

Za ROićwKą i >»a w  yl
Otomany, kozetki, m ate­
race najlepiej zamówić w 
Zakładzie Tapicerskiin L 
Grabowskiego, Pogoń, Bę- 

ozińska 23.

OTRZYMAĆ może każdy fo to g ra fię  do 
leg ity m ac ji w ciągu  10-ciu m inut. 
Fotogr. L. Za i ega Sosnowiec. 3 m a ja  lo. 
Ś P !E H )A M  m aszynę now ą U n d er­
wood N r. 5, m aszynę do ro b ien ia  s ia t­
ki d ru c ian e j, au to  po rem oncie G oso­
bowe N. A. G. O strogórska  N r. 4 tel.
£bilG,_ G odlcwski. ____
K U P IĘ  p iać  w Grodźcu pod budowę 
domu. O ferty  skłuduci Grodziec, siei z.
poczlowa 21. ______ _____
SPR ZED A M  plac  pod Będzinem , 1 m or 
g a  i 13 prętów . M ałobądz 108, gospo-

s /Ty n y  b u d o w l a n e  n o r m a l n e
i W Ą SK O TO RO W E, TB EG U Y  UŻY­
W A N E, KURY, B R U T  KOLCZASTY 
BO O GRODZENIA, ŻELAZO BO U- 
ŻYTKU PO LEC A  SK Ł A D  STA REG O  
ŻELAZA W E L N E R A  BĘD ZIN , MO­
D RZĘ JO  W SK  A 82.
KREPONY’ gw aran tow ane  do p ra n ia  
po 1.80 ju ż  nadeszły  do m agazynu  b la  
w atnego M. K Ę P IŃ S K I B ĘD ZIN , K o ł­
łą ta ja  36.   ..
MASZYNY7 s to larsk ie , kom binow ane, 
w dobrym  stan ie  do sp rzedan ia . Sci- 
bieh, D ąbrow a, Sobieskiego 2.
PLA C  30 prętów  przy  ul. O w sianej 
Bprzedam. W iadom ość: Pogoń, u lica  
O w siana  N r. 12, P o ro ś.
T A N IE  mięso. M iejsk i N adzór W ete­
ry n a ry jn y  w Sosnowcu podaje  do v.r■ u 
domości, że będzie sprzedaw ano w go­
dzinach od 7-ej do 12-ej tan ie  m ięso w 
ja tc e  rzeźnika H erb e ta  p rzy  u licy  N o­
wej 2 po ’ 1.80 zł. za 1 kg. o raz w ja tce  
A nszla R udo lera  p rzy  ul. B ędzińskie:
no 1.20 zł. _______ _
SPR ZED A M  sklep spożywczy z m iesz 
kan iem  od zaraz. M ichał L ub ina , D ań  
dówka, ul. Szosowa 3.
SPR ZED A M  m aszynę S in g e ra  używ a 
ną, czółenkową za 80 złotych. N iw ka, 
Szosowa, dom Ludw iczka, W ładysław
C ebrat. _____________________ —
DOM do sprzedan ia  nowy, m urow any  
w ro k u  1926, k tó ry  zaw iera  pokój, kuch 
nię, sp iżarkę  i chlew. P rz y  dom u jiół 
m orgi ogrodu, k tó ry  zaw iera /przeszło 
100 drzew ek owocowych. O grodzenie 
m urow ane. Cena 6500 złotych. W iado­
mość: Ząbkowice, dom M ądrego, M ikie
ty n  J u i j a n . _____
P IW IA R N IA  w dobrym  punkcie  do­
brze p ro sp eru jąca , z b ila rdem  do sprze 
dan ia . W iadom ość: Sosnowiec, P oprze­
czna 4, N owel.
A P A R A T  z dw om a k ra n a m i do p iw a 
do sprzedania. W iadom ość: Sosnowiec,
K rasiń sk iego  N r. 7 .   .  
SPR ZED A M  do m urow any  lub w y­
dzierżaw ię, 8 u b ikacji, jed n a  w olna, 
chlew , ogród w arzyw ny , narzędzia _ ro i 
nicze. W iadom ość: D ąbrow a - G órnicza 
u). L egjonów  139, A. K aw ka, u  f ry z je ra
G ry g i a- _________________________
M ASZYNA kraw iecka  w dobrym  s ta ­
nie do sprzedania . Sosnowiec, Będziń-

M agdaten a  Z o m e r.  ____ __________
M a g i e l  z m otorem  do sp rzedania  
zaraz. Sosnowiec, Oyla 16, M olenda. 
DOM sprzedani. 19 m ieszkań, w dobrem  
m iejscu , Pogoń. W iadom ość w anm im - 
s tn ic j i  „E xprssn" S osnowiec. 
M ASZYNĘ "k ry tą  bębenkow ą z cztero 
m a szufladam i do szycia i n a f ta  (h a ftu  
nauczę), zwykła bębenkową, p ierścień  10 
wą S ingera  używ aną za 120 złotych, ta  
nio sprzedam , na  dogodnych w aru n ­
kach. proszę się przekonać. Sosuowieo- 
Pogoń, O ria  4, obok k o m isa rja tu , Rel­
ink.  _____
A UTO 2 i pół to n y ^n a  chodzie, ^re­
m ontow ane, sprzedam , cena p rzystęp ­
na. B ędzin, tel. 2-13. _
B U D K A  do sp rzedan ia  lub  w y dzierżą 
w ienia, n a d a ją c a  się do przewozu. W ia  
domość w ad m in is trac j i.
GRAM OFON z p ły tam i okazy jn ie  ta  
n io  do sp rzedan ia . Śliw iński, Sosno­
wiec. Okrzei 10.  ..
PL A C  "K U P IĘ  lub w ydzierżaw ię 250 
m. kw. blisko p rzejazdu  katow ickiego 
pod w arsz ta t. Zgłoszenia do ad m in is tra  
c ji za okazaniem  k w itu  pod „D okład­
n a  i n iew ygórow an a  ofer ta". __
Z PO W O D U  w yjazdu  sklep k o lon ja lny  
z tow arem  do sprzedania^ W iadom ość 
w adm in is tra c ji ..Expresu". '
M ASZYNĘ do""szycia, h a f tu  bębenkcę 
wą i gabinetow ą z czterem a szufladam i 
i S in g era  bębenkow ą m ało  używ aną

ci a i inkasa, w Strzem ieszycam i poszu 
kiw any . Zgłaszać się do f irm y  S inger 
w G órniczej od 9 — 10 rano .
PO TR ZfeB N i czeladnicy szewscy na  
dam ską i m ęską robotę, u trzym anie , 
m ieszkanie n a  m iejscu . W iadom ość w 
a d m in is tra c ji „E xpresu“ Sosnowiec. 
POMOC kow alska po trzebna zaraz
D ańdów ka. nl. Szkolna 22. _
P O T R Z E B N E  h a fc ia rk i do h a f tu  b ia ­
łego i kolorowego. Sosnowiec, Ram a- 
w ieka 4, Stelm aszczykow a.

po one w bryłach l-ma gatunku polecają 
co natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI

S osnow iec, 3-t*o M aja 5 . — Felcf. 1 5 9

L O ii * L r_ •••5 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P O S Z U K U JE  pojedynczego^ m ieszka­
n ia . B. .Innowie,z. S ielecka N r. 8. __
LO K A L  z trzech ' pokoi i kuchn i przy  

i S in g era  Dęcennową u » « i u s jw u u , u licy  P odgórsk ie j N r. 4 do w ynajęc ia
sprzedam  tan io , n a  dogodnych w arun- 0|j |g  m arca . W iadom ość: Będzin, K oł
kaeh. h a f tu  nauczę, i używ aną S in g era  ja ta j a 27 u  gospodarza. _______
za 180 zł. Sosnowiec, N aru tow icza  » w p7)j£(7j 2 k u ch n ią  do w y n ajęc ia  od

zaraz. W iadom ość: Sosnowiec, Sielo-
cka  n r. 31. N ow ak.  —
PO K Ó J um eblow any do w ynajęc ia . 
K onstan tynów , K am ien n a  n r. G K u r-
C O Wi ń  , , ; ............
l i d  w y najęc ia  lokal n ad a jący  się na. 
fab ryczkę lub  skład, w a rsz ta t ew enta  
a łn ie  sprzedam  felśzm idę i borm aszy­
nę. W iadom ość: Będzin, Gzichowska
n r. 22. Juszczyk.
K A W A L E R  poszukuje  m ieszkania  
p rzy  m ałe j rodzinie. O ferty^do adm in i 
s tra e j i  d la  „Poszukującego".

uiuiiii

T a rg u  Bieleckim. H a r l a k .________ _ _
SPR ZED A M  h a rm o n ję  stoliczkowa na  
dw uch nóżkach i korpus na h a rm o n ję  
ręczną, kom pletn ie  gotow y. .W iadomość 
Sosnowiec. K ościelna 14.
H A R M O N JA  W arszaw ska 12 basow a 
w dobrym  stan ie  i row er do sprzeda­
n ia . Grodziec, ul. Okrzei, dom H a naka- 
DO sprzedan ia  row er dam slti m ało ozy 
w any i m aszynę ręczną do szycia. TVia 
domość ul. I-go M aja  n r. 1 w budce 
owocowej K yzioiow ej.

U w a g a  1
D rogą  oszczędności dojdziesz do bo­
gactw a oszczędzać możesz k u p u jąc  ty l  
ko w składzie aptecznym  D ancig ie ra  
w B ędzinie ul. M ałachow skiego 34. Po 
lecą w yroby kosm etyczne perfu m y  
fry z je rsk ie , apteczne i techniczne po
cenach k o n k u rency jn ych. __ _______ _
SPR ZED A M  dom w~ śródm ieściu  sk la  
d a jący  się z 13 u b ikacy j w tern 3 sklo- 
py. W ia d om o ść : D ąb rew a, _  QkhfLi.-JL 
R E S T A U R A C JĘ  dobrze p ro sp eru jącą  
n a  p ro w in c ji fab rycznej w M ałopolsce 
w ydzierżaw ię n a  k ilk a  la t z kupnem  
urządzenia. Zgłoszenia S tan is ław  K o­
kot, Sosnowiec, Szeweka 10.

■ — •—- B a s if to S w

F abryka  B^apdluszy
p rz y jm u je  d o  p rz e fa s o n o w a n ia  i fa r ­
b o w a n ia  d a m sk ie , m ę sk ie  i d z ie c in n e  

k a p e lu s z e  n a  n a jn o w sz e  m o d e le . 
U w a p :  ju ż  n a d e sz ły  n o w e  le tn ie
m o d e le , sp e c ja ln o ść  p a n a m a  1 b a n -  

k o k  o ra z  m e lo n ik i.

M .  B E R G M A N
SGSłiOWiEC, Targowa 10

(w podwórzu)

W ic io w e  b r z  y l w y
oraz wszali-ie przybory

d o  g e l s n l a
zakupisz najkorzystniej 

w Składzie F.™ymiym
Io w . „S:ŁA“
S osnow iec, i '.  K ościelna,
Podajemy tylko wypróbo­
w ane brzytwy dlatego też 
nasi Klijeocl nie mają 

póiniej zawodu.

M A  f  «  Y h  O j A L N E  | | | i

w Bądzinie, ul. Koiłątaja 2B
H Tel. 4-73.
FT! Y V vkonuje o p a sk i ru p tu ro w e n a  
f i  n a jw ię k s z e  p r z e p u k l n y , p a s y  □  
g  b r z u s z n e  d o  r ó ż n y c h  c e ló w , Q 
l i  g o r s e t y  o r to p e d y c z n e  n o g i j 

s z tu c z n e , a p a ra ty  i  t  A  g
S O & s i

ZA W IA D O M IEN IE . N a m ocy Zoh.
O. I. L  S. N. 11G/23 i  114/26 Z. B. O. za­
w iadam iam  lokatorów  _ zam. w dom a 
sukcesorsk im  kol. P iask i, ul. 1 lasra  
N r. 11, że pieniędzy za _czynsz kom or­
ni an y  n ie wolno w płacać jed n e j osoiua 
s  sukcesorów  tegoż domu. Z astrzegam  
sobie sk u tk i p raw ne w ynikłe z tegoż 
ty tu łu . Świeca.
UNIEYYAŻNIAM cztery  weksle po ICO 
eŁ bez pokrycia , p ła tn e : p ierw szy  w
m arcu , d ru g i w kw ietn iu , trzeci w m«ir 
ju , czw arty  w czerw cu b. r ,  w ystaw io­
ne przez A ntoniego  Sklipińskiego, na 
zlecenie A b ram a  R ozenfelda w bosnow 
cu. A n ton i Skupińsk i, Sosnowiec, Le-
g  j on ów 3. ------- -
R E P E R U JĘ  i odświeżam  m eble po 
dom ach i w zakładzie, ceny k o n k u ren ­
cy jne. Sosnowiec, uL K aclaw icka j  . un 
3. sto larz._______    -
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 2000 zL do po­
w iększenia in teresu , za co w procencie 
dam  m ieszkanie z całodziennym  u trzy  
m aniem . Sosnowiec, ul. Poprzeczna 
N r. 4, M a rja  K apuścińska.
P O T R Z E B U JĘ  pożyczyć 5000 zł. n a  I  
N r. h ipoteki, zw rot zabezpieczony ry ­
gorem  za rok  czasu. Zgłoszenia z aurę  
sem do „E xprcsu“ Sosnow iec p od ,,D ■
N OW OOTW ORZONY zakład  sto larsk i 
p rz y jm u je  robo ty  meblowe, budowlana 
odśw ieżanie m ebli, poleca syp ia ln ie  w 
jesion ie w ęgierskim , o s ta tn i k rzy k  mo 
dy. Ceny um iarkow ane, robo ta  g w aran  
tow ana, pierw szorzędne siły  fachowe. 
§L°snowicc, w aw el 10._____   ..
ZA d łu g i żony m ojej K az im iery  z K op 
czyńskich C zubnjow ej, k tó ra  w yszła z 
dom u dn. 13-go październ ika  1929 r. i 
dotąd  n ie  wrrócila , n ie odpow iadam  1 
p łac ił n ie  będę. J ózef C zuoaj.  ̂ _ 
ILYNDST P anów  proszę po_ odbiór fo- 
to g ra f j i  k u rsu  k ro ju  kraw ieckiego  16 
m arca  p u n k tu a ln ie  od 10 — 12 do szkc 
ły  uh W aw el 13. Now ak.
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 10 000 zł. n a  I  
h ipo tekę na  dobry procent. Za pożyczkę 
5.000 zł. i w ięcej dam  dobry  p rocen t 1 
pracę  fachow cow i handlow em u. Sprze 
dam  łóżka, m aterace, krzesła, <■ fy, 
fo rtep ian  i au to m at g ra ją c y  d u  n a ­
d a jący  się do lok a li restau racy jn y m i, 
o raz flaszk i winno i  z wódek rożnego 
rodzaju . W iadom ość: Sosnowiec,
Szeweka 10, S tan is ław  K okot.
ZA G IN Ą Ł duży czarny  w ilczur z sza 
rem i p lam am i na  ty ln y ch  udach — od 
nalozienie, k tórego  w ynagrodzę. G ra­
bowski. Sosnowiec, M ałachow skiego_22

p“T  Biur opisania
_  »■ znajduje się w Dąbrowa 

•enSaŁsl fea ndprzaciw KaghrtrJitu.

K A W A L E R  s ta rszy  n iebiedny, bez na  
łogów szuka żony p o trzebu jącej przy ja  
cielą pracow itego, energicznego, zdro­
wego do p row adzenia  je j przcdsięoior 
stw-a rolnego, fabrycznego, handlow e­
go. K alectw o n ie  przeszkadza, chorobę 
każdą wyleczę. A dresow ać M asloeh, So 
snow isc, ul. S ta ra  13, woj o wódzi.w o
kieleckie.

POSADY i P R  A LE

sk a  28, P a weł D ym arsk i.
L K Ią D Z E Ń IE  sklepowe sprzedam  za 
trzecią  część w a rto śc i Sosnowiec, Sie 
lccka 20.  _____________
OTOMAY, kozetki, m aterace  " posiada 
gotowe, w ybór duży za gotówki; i n a  
ra ty . M ariick i, Sosnowiec, 1 M aja  14, 
Telefon 2-28.

- G il R K EŚC IJA Ń SK A  praco  wilia gorso 
tów  Józefy  Oczko w Z aw ierciu  d. „A“ 
rz. I I , dom 8 poleca świeże m odele pa~
sów. b iustonoszy i t . p .________________
W OŻEK na  węgiel do 6-cin k o rcy  sprzo 
dam . Sosnow iec. D aleka  40, C hab ior. 
P A SY  nad a jące  kształtom  p iękną, 
m odną lin ję  i lecznicze. Nowość pasy  
pryncessow e ,,R ozalja“ Sosnowiec, Dę­
b lińska n r. 1L

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe Inżyn ie ­
r a  K lebera  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zaw iercie, 3-go M aja  21. N a u k a  rano  
lub  wieczorem. Nowe sześeiocylindrow e 
sam ochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
niu k u rsu. _________
K U C K A E K A  w średnim  w ieku poszu­
k u je  posady  do pojedyńczej osoby. 
Zgłoszenia p iśm ienne pod „K ucharka  
do a d m in is tra c ji „E xpresu  Z agłęb ia
w Sosnowcu.     ,
PO T R Z E B N E  pan ien k i do szycia. Sos­
nowiec, R u d n a  7.
PO W A ŻN E "Biuro H andlow o poszuku­
je  agentów (tek) do sprzedaży a r ty k u ­
łów pierw szej potrzeby. G w aran tow a­
n y  w ysoki zarobek. Zgłoszenia osobisto 
od godz. 12 — 20-ej Sosnowiec, ul. S ta ­
szica 19. S tróż wskaże.

Zgubsonc dphwwsnSY p||S)Jirrrrt IJU» ■ IWM.l łilSlA.-’ IlCul
S T E F A N IE C  W ojciech zgubił w yciąg 
z k siąg  ludności, w ydany  przez gm.
Sobków . _________ _______________ _
ZGUBIONO weksel in  blanco, w y sta ­
w iony przez Szczygła W ładysław a,
k tó ry  un iew ażn ia się. ___
ED W A R D  Pliszko zgubił leg ity m ac ję  
zasiłkow ą w ydaną przez P . U. P . P . w 
Sosnowcu, k tó rą  u n iew ażniam . 
SY N O W IEC  Leon zgubił książkę woj 
skową, w ydaną przez P . K . U. P io tr ­
ków^ __________ ______ __ ____________
T Y N IO R  S tan is ław  'zgubił książkę woj 
sk ę y ą , w ydaną pi-zez P . K . U. Sosno­
wiec.

Z B R A K U  w iadom ości od agentów , 
d ru g i zeszyt Nowe Z asady  K anarcz.u’- 
s tw a w y jd zie w kw ie tn iu  r . b.
ZA pożyczkę 209 — 590 zł. dam  pokoik 
oraz p rocen t kobiecie sam otnej. Cel 
m atry m . nie w ykluczony. ^Wiadomość 
Sosnowiec, O rla  16, Noga.

T Y SIĄ C E  chorych  n a  k a ta r  żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nudności, zgago, 
n iestraw ność, b rak  ap e ty tu , biednicę, 
ogólne osłabienie et_ cetera, odzyskało 
zdrowie, u żyw ając  ziółka sław nego na  
ca ły  św ia t D okto ra  D ietla, p ro feso ra  
U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . Ż ąd a j­
cie bezpłatnej b roszury  pouczającej! A- 
dres: L iszki — A pteka.

biuro porad prawnycłi
p isan ia  podań i zleceń egzam inow ane­
go obrońcy sądowego w Sosnowcu i l a ­
lo R ozw oju z ul. M ałachow skiego udzie 
la  po rad  p raw n y ch  w najzaw ilszych  
sp raw ach : karn y ch , cyw ilnych, m a ją t 
kowych, podatkow ych. P isze podauia, 
sk a rg i, apelac je  i  odw ołania do w ładz 
i  urzędów.

! E NaFIGSSE I<ŁEci
^  m  y l j ___

‘ M u t r y
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